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„„Bluszczw ma ) i 
czne prawe dawamia tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 


Na mocy umowy, r 
Ałtenberga we Lwowie, 
Dziennika Polskiego nabywać po genach wyjąt- 
kowo zniżonych następujące dzieła, stosownie na 
podarki gwiazdkowe 1 noworoczne: . 

Balłady, romanse, sonety i iane peszje Ada- 
má Miekiewicza, z wielu ilustracjami Kossaka, 
Andriolłego, Jankowskiego, Stachiewicza i inych 
artystów, w ozdobnej oprawie, ze złoconemi brze- 
gami; cena zwykła © zł. 60 ct., dła naszych 
czytelników tylko 5 zł. 70 ct | 

Album Adama Mickiewicza, obejmujące kilka- 
dziesiąt rycin 'z życia poety, wraz z odpowiednim 
tekstem, w ozdobnej oprawie; cena zwykła 7 zł., 
dla naszych czytelników tylko 5 zł. 
25 ot. 


Antologja obca, wybór najcelniejszych ntwo- 
rów poetów wszechświatowych, z 20 portretami, 
w ozdobnej oprawie, ze złoconemi brzegami, cena 
zwykła 6 zł, dla naszych czytelników 
tylko 4 zł. 50 ct. de 
20 zł. 66 ct., tylko 15 zł. , 

: E BEES w całyra Świecie dzieło Je- 
. "ego Kennana, trzy PRZEDZIE w płótno; 
CBE j j Sri Tot 

telników tylke 4 zł. . . 

Zamówiepia, /priaż. z nałeżytością, przesyłać 
należy do adsainistracji Dziennika Poiskiego. 


Krakowianki. 
Lwów 19. grudnia. 
kmy tej depeszy nie otrzymali mimo, że 
w Krakowie mamy dobrego i zaufanego korespon- 
denta. Otrzymał ją nasz Kolega poranny, którego 
zastępca w stolicy nadwiślańskiej widocznie ba- 
czniejszy i czujniejszy. Oto dowiedziął on się, że 
grono Polek krakowskich wysłało do posłów z le- 
wicy polskiej, panów  Szcezepanowskiego i Soko- 
łowskiego, następujące telegramy: „Po posta 
Szczepanowskiego w Peczyniżynie. Żeś zdradził 
polską demokrację i zaparł się narodowych zasad, 
wyrażamy ci pogardę”; do posła Nokółowskiego 


Add 


dową przemowę godzien jesteś pogardy.“ 

-- Powtarzamy raz jeszcze, nie jest to nasza 
wiadomość oryginalna, wypożyczyłismy ją i dla- 
` tego nie umiemy powiedzieć, co to za grono Po- 

lek zdobyło się na czyn tak heroiczny, by swo- 
jemu przekonaniu politycznemu tak dobitny dać 
wyraz. A szkoda. Bo doprawdy sami jestesmy 
bardzo ciekawi. Radzibyśmy choć jedną z tego 
poznać grona. Taka znajomość może się czasumi 
przydać. Dlatego 
krakowskiej = nie. naszego, ale naszego kolegi, 


(Dokończenie.) 

Dawszy po cichu odpowiednie -~ rozporządze- 
nia majorowi Jagminowi, pułkownik wyjechał 
przed środek. ) J 

— Pamiętajcie trzymać się dobrze i ognia 
nie rozpoczynać, dopóki nie padną pierwsze 
strzały ze strony rumuńskiej. | 
Pułkownik dobył pałasza, przejechał przed 
- frontem z końca w koniec, patrząc w oczy żoł- 
nierzom, którym uż się lica -miały na myśł o 
"mającej nastąpić walce. W milczeniu bez po 
$piechu, żołnierze rozsypali się w łańcuch tyra- 
lierski z taką swobodą, jakoby to było na mu- 
sztrąach. Widząc to Miłkowski, na uwagę Zimy, 
„” żeby kazał zabrać tornistry, gdyż w razie prze- 
i granej dostaną się nicprzyjaćielowi, odpowie- 

zia : 

— Nie trzeba brać tormistrów... — nie bę- 
dziemy” pobici. LE. l : 
Major Jagmin zajął tyralierami całą dolinkę 

w pozak. i natychmiast posunął 

Q sto kroków. za. tyralierazat-- kolumny. 

Na prawem skrzydle porucznik Wojna zajął 

chałupy, na lewent nadkompletmi efióerowie obsa- 

dzili wierzby. Wozy pod przykryciem jazdy 
odesłane zostały za, sa 


-i 


Wkrótce pó EE r tyralierów , polskich 


“1 


_odszwały się trąbki na linji. nięprzyjaczelskiej i 
Diye n huknęły itdir, Etóre wnet się 


okrzyk Komendy : „ognia“! I 


S ze strony po 
zaczęły padać strzały, 


Bitwa'pod Kastangalj 2, 


Plac  Marjacki 
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Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


zas adnowić przedpłatę! 


zawartej z księgarnią Fk i 
mogą czytelnicy 


Wszystkie te trzy dzieła razem, zamiast” 


naszych czy” 


| 


we Wiedniu: „Za zdradę demekracji i ultrarzą-. 


żal mamy do korespondenta | 


się naprzód. ; 


zmieniły w ciągły grzechot, Kule zaś izd ły, 
jak” róję os, Po „Each polskich r e sk 
ej | 


We Lwowie Środa dnia. 20. Gru 


wychodzi codziennie 


DYTCEE 


że wraz: ze swoją wiadomością „nie przesłał nam 
także tu do Iuwewa choćby fotografję tego -czci 
rodnego- grona Polek krakowskich, które tak go- 
nie i tak hartownie stanęły w obronie demókra- 
cji połskiej i zasad narodowych, że je aż — 
skompromitoważy. M l 
Przestańmy żartować i mówmy ma chwilę 
serjo, o ile na ten temat w ogóle można serjo 
mówić. Polityka jest rodzaju żeńskiego"i dlatego 
„mają się zajmować niq’ mężczyźni ; polityka: 
w spodnicy miała zawsze dla nas co$ niesmaczne- 
go i wstrętniego. Zdawąło mam się zawsze, że: 
kobieta; uprawiająca politykę, spada z tego pie- 
destała, na który myśmy ją wynieśli, że traci cof 
z-tej aureoli i czci, jaką my ją otaezamy. Może 
te zapatrywania; zawierające w sobie cob- Z ry- 


, ecrskości i galanterji, są jnż dzisiaj "przestarzałe 
|Jódnie na czasie, ałe nam z temi średniówieczne- 


femantycznerńmi  zapatrywaniami, które każą ko- 
bietę czcić-jako taką, jako ideał rodzinnego i 
domowego ogniska, było dobrze. Ostatecznie 


z naszych przekonań. Pojmujemy ostatecznie sta- 
nowisko kobiety. w ruchu socjalistyeznym. Nar 
waym wprawdzie ideałem nigdy nie będzie ko- 
bieta, wykrzykująca na ratuszu przewrotowe 
hasła i mowy rewolucyjne, ale upominanie się o 
przeę i*zarobek, gdzie tej pracy i zarobku nie 
mà, jest do wytłumaczenia i do zrozumienia — 
naturalnie jeżeli owe skargi i żałoby są prawdzi- 
we i szczere. 

Ale czegóż chce owe grono Polek krako- 
wskich ? Ce one wiedzą o demokracji polskiej 
io zasadach naredowych? :O ich mszy odbiły 


się coś mówi o demokracji i o zasadach i nie 
rozuniicjąc rzeczy, nie mając 0 niej pojęcia, tełe- 
grafują do posłów, wyrazy oburzenia. Rzecz by- 
faby zaiste prawie śmieszna, gdyby nie była zs- 
razem smutna i głupia. Mamy większe od innych 
prawo pisać na ten temat i tak pisać. Gdy spra- 
wa rozporządzeń wyjątkowych w Czechach była 
na porządku dziennym, wypowiedzieliśmy 0 niej 
masze zapatrywanie jawnie i otwarcie, Byliśmy 
przeciw tym wyjątkowym rozporządzeniom, dla- 
tego, że w ogóle jestcśmy przeciw ustawom wy: 
jatkowym i dlatego, że rząd swoich rózporządzeń 
dostatecznie mie umitywował i nie dostarczył ma- 
j tgrjału, któryby wskazywał na to, że zwyczajne 
ustawy nie wystarczają. Nie wahaliśmy się też 
wystąpić we tym posłom postępowym, któ- 
rzy w Kole polskim. oświadczyli mi 
sim dd ci” ń- "wyjątkowych, 


a ądzeń “i 
a w szczególności przeciw posłowi Szczepanowskie- 
mu, który w pełnej izbie w imienin Koła pol- 
skiego przemawiał za stanem wyjątkowym. A 
uczynikhómy ito właśnie na podstawie naszych za- 
pad narodowych i demokratycznych, bo zdawało 
nama się, że te zasady ucierpią, skoro polski po- 
seł demokratyczny jest rzecznikiem ustaw wyjąt- 
kowych i zawieszenia konstytucji. Przyznawali- 
śmy, że sytuacja polityczna może wymagać ża- 
twierdzenia wydanych raz rozporządzeń, ale w ta- 
kim razie obrońcą tej konieczności powinien był 
być ktoś inny, tylko nie polski poseł demokraty- 
azny. Staliśmy więc na stanowisku demokraty- 
«nem i narodowem, bo zawsze na tem stanowi- 
sku stoimy. Ale' chodzi nam też o to, bo ten 
polski sstandar demokratyczny i narodowy był 
czysty i  niepokalany, -r nam na tem, by 
go. nikt nie kompromitował. główkach „grona 
Poleck* krakowskich widocznie się przewróciło i 
tego tak hojnie szafują — zdradą. W ustach 
kobiety słowo to: ma zawsze dziwnie smętny i 
przykry dźwięk.. Brzmi ono kompromitująco. 


Pan i chłop. 
„Wewnętrzne położenie Austro-Węgier — 
czytamy w  Moskowskich Wiedemostiach — za- 
wsze było takiem, iż Niemcy dążą do panowania 
i do pognębienia narodowości słowiańskich, które 
owądzą walkę o swoje istnienie, swoją samo- 


„dzielność i. dlatego Niemcom austrjackim są nad- 


ROAR a 
Obie strony podchodziły ku sobie  wzaje- 
mnie. Potem Mołdawanie pomimo sygnałów i 
7 komendy: zatrzymali się w miejscu. Polacy szli 
wciąż. Pułkownik Miłkowski galopem prze- 
latywał po łańcuchu tyralierskim wołając 
co miły : 

— „Mierzyć dobrze... nie psuć prochu... — 
trzymać szeregu... “ 


„Zi pierwszych poruszeń rumuńskich Miłko- 
wski przekonał się, że pułkownik Kalinesko, ko- 
rzystając z wielkiej rżewagi sił chce otoczyć 
oddział polski, przed tżając front. Z początku 
manewr ten zaczą” przeciwko prawemu skrzy- 
dłu polskiemu, wskutek 'czegn * pierwsza kom- 
panja polska zmuszoną była posunąć się w pra- 
wó, przez co utworzyła się pomiędzy prawem 


kszdjąca się coraz bardziej. Zaniepokoiło te` Mil- 
kowskiego, zwłaszcza, gdy zobaczył kierujący się. 
w tę lukę szwadron żandarmów konnych. Lecz 
ruch ten i szykowanie się spostrzegł już major 
Zima i wysłał podporucznika Wojnę z rezerwą 
'z chałup dla zatkania tej luki. Rezerwa przybie- 
gla w samą porę, uszykowała się na drodze, 
żandarmów, idącycir kłusem, przypuściła na od- 
s pewnego strzału i posłała pomiędzy nich 
kul szesnaście, bo tyle tylko było ludzi w tej 
reżerwie. Po wyskakujących niby race w górę 
‘koniach i po spadających przez łby końskie 
jezdcach poznać było można, że strzały nie prze- 
padły daremnie. Żandarmi po tem przywitaniu 
pedem się cofnęli. 

asa Y tej chwili Miłkowski dojrzał na prawem 
skrzydle ruch, który na siebie zwrócił całąfuwa- 
g% Jego. Największa kolumna piechoty mołda- 
wskiej skierowała. się wprawo i znikła za zało 
mem góry, wznoszącej się na lewem polskiem 


artykuł. 


jących go Niemców nie 
‘corah 


czasy się zmieniają i my koncesję musimy zrobić 


Się snać jakieś hasła polityczne, swą. że - 


| Ea (A „oś jel i PE wyłaszczeniem. chło. 
*„pan* nie mó 


skrzydłem i środkiem dość znączna luka, zwię- | 


oealały 


siedzib, 


mogą. 
Każdy 


obchodził go weale, - 


sposób : 


rem indzkim, posiadając ragnienia i żądania 
a pojmując ja 3 lko Sako>bydło? robocze, jako 
maszynę, produkującą rzeczy wartościowe, które 
znowu w całości winny być doręczone „panu“. 

. „Pan“ bardzo rzadko walał się (?) stosun- 
kami ze swoim ludem i dła tego nigdy nie znał 
go na tyle, na ile go znał nasz najzaciętszy krie- 


' popierać | oszczędzać| go nawet 
jako siłę roboczą — nie mówimy już jako młod- 
szego brata i człowieka — i nie żałując, na 
szkodę swoją i państwa, dobijał go moralnie i 
ekonomicznie, 

Powiedzieliśmy, że „pan“ bardzo rzadko sty- 
kał się z. chłopem; wszystkie jego sprawy, pań- 
skie interesy obrubiali ludzie blizcy dworu: 
ksiądz. proboszcz zaprzedawał (?) dumę i moral- 
ną siłę ludu nie wierze i ojczyźnie — ona za- 
częła figurować . dopiero po powstaniach i bun- 
tach przeciwko Rosji i prawowitemu rządowi po- 
rozbiorowemu — lecz „panu* i Kościołowi, uosa- 
biając go w sobie i w swoich księżowskich po- 
we 

y bijał z 
mógł dać, oddając 
manej z chłepskiej 
siebie. 

Wymłóciwszy wszystko, co tylko było mo- 
żna ze swojego narodu, „pany“ poszli szukać he- 
łotów w pośród innych narodów. 

Plemię niemieckie, nawet chmurni Litwini, 
nie byli dla polskiego pana smaczną strawą: 
silne swoim rozwojem państwowym plemię nie- 
mieckie samo następowało na wschód na ziemie 
lackie, zabierając je. Słabi państwowo Litwini 
byli jednak silni ckonomicznie i nie dawali dar- 
mo ani swojej pracy, ani ziemi, ani pieniędzy. 

Przyszło więc panom, tracącym swoją zie- 
mię pod naporem fal germańskich i- zaprzeczają- 


chłopa wszystko, co tylko ten 
Nei (712) część sumy, otrzy- 
ieszeni, chowając drugą dla 


„ Cym żywotne i produkcyjne siły swojego narodu, 


Polski: oburzyć muszą te chełpliwe uwagi o „do- 


dnia 1893, 


brodziejstwach moskiewskich*, podane łapą z pa- 
zurem wilczym, te podłe kłamstwa wreszcie, na- 
gromadzone w krótkich słowach, lecz — pytamy 
się czy tu odpowiedź jest możliwą ? 
Obowiązkiem naszym jest takie głosy zare- 
jestrować, abyśmy się coraz więcej utwierdzali 
w przekonaniu, z kim mamy do czynienia, lecz 
polemiką ubliżyłibyśmy tyłko sobie. 


Nowy gabinet włoski. 


Crispiemu udało się przecież ntworzyć ga- 
binet, złożony z osobistości wybitnych i doświad- 
czonych polityków. Skład nowego gabinetu jest 
następujący: prezydjum i sprawy wewnętrzne 
Crispi, sprawy zagraniczne baron Blanc, 
sprawiedliwość Ćalenda, finanse i prowizory- 
czne kanclerstwo skarbu Sonnino, roboty pu- 
bliczne Saracco, wojna jenerał Mocenni, 
marynarka wiceadmirał Morin, oświata Bac- 
celli, rolnictwo Boselli, poczty i telegrafy 
Ferraris. 

Nowy minister spraw zagranicznych, baron 
Albert Blanc, jest dobrze znany w świecie dy- 
plomatycznym. Był on już sekretarzem stanu 
w ministerstwie spraw zewnętrznych, następnie 
posłem przy kilku dworach europejskich, a 
w ostatnich czasach ambasadorem w Stambule. 
Co do zapatrywań politycznych Blanca, to za- 
znaczyć trzeba, że niektórzy uważają go za je- 
dnego z twórców trójprzymierza; inni zno- 
wu posądzają nowego ministra spraw Eun 
cznych o sympatje francuskie, które się podobno 
pewni w czasie jego pobytu w Stambule. 

ournal des Débats wita barona Blanca bardzo 

sympatycznie, podczas gdy Figaro nazywa gabi- 
net Crispiego złym dla Francji i dla europej- 
skiego pokoju. 

Z pomiędzy innych kolegów Crispi'ego na 
szczególną uwagę maskugują Sydney Sonnino 


skrzydle w zamiarze 

z boku lub z tyłu. 
Spostrzegł ten manewr pułkownik i co koń 
wyskoczy. przebiegł przez dolinę, dopadł do kom- 
panji trzeciej kapitana Bzruozowskiego i biegiem 
wprowadził ją na górę, aby zaskoczyć w ciągu 
marsżu kolumnę obchodzącą. Gdy kompanja 
wbiegła na górę, rumuńska kolumna znajdowała 
się u stóp góry w oddaleniu 30 kroków. .Kolu- 
mna obaczywszy Polaków, dała salwę z tak bli- 
skiej mety, lecz gdy. kompania pełniąc daną obie- 
tnicę, z krzykiem: bura! rzuciła się na bagnety, 
cała kolumna pierzchła wfnajwiększym popłochu. 
Wynurzenie się z wąwozu kupy przerażonej i wy- 
„jącej, panicznym strachem zaraziłoj kolumnę środ- 
kową i rezerwę. W tej samej chwili druga kom- 
pańja, prowadzona przez walecznego desa 
złamała nieprzyjacielski środek i rezerwowe ko- 
ły się. w jedną wielką kupę ucie- 


obejścia i zaatakowania 


amny żamieni 
kajątych, rzucając karabiny, łądownitce,  ternistry 
i kaszkiety 'nawęt. Pozostała jeszcze mołdawskie 
lewe skrzydło, które tak blisko i tak śmiało łań- 


'cuchem tyraljerskim podeszło, że się starło na 


bagnety, ale. i to nie utrzymało się długo: pod 
natarciem. „pierwszej kompanji, zaczęto je bowiem 
razić z doliny podłużnym z flanku ogniem. 
Jazda polska, pomimo iż dla zbyt małej ilo- 
ści nie mogła być użyta i przeznaczona była do 
przykrycia obozu, nie wytrzymała, stojąc na miej- 
scu i wzięła udział w. ataku trzeciej kompani. 
Czajkowski, umiejąc po rumuńsku, przyczynił się 
do popłechu, bo wjechał pomiędzy uciekających 
i krzyknął: „Uciekajcie, bo wam wszystkim: gło 
wy poucinają.* To też usłuchali go, a pospiech 
pomiędzy uciekającymi był ogromny. Z braku 
azdy niepodobna było ścigać rozbitych, jak na- 
śe Gdyby. było : choć: trzydzieści itoni, z spe- 
ora oddziału rumuńskiego dostałaby | 


wnością 


się do niewoli. Brak jazdy dezwolił Mołdawianom 
uciec spokojnie. Piechota puściła się była za ni- 
mi, łecz pułkownik zatrzymał ją, nie chciał bo- 
wiem męczyć ludzi znękanych poprzednimi mar- 
szami, głodem, skwarem i bitwą, a przytem tru- 
dno było i doścignąć, bo uciekający zawsze mają 
rzewagę szybkości. Zatrzymano się więc i uszy- 

owano na tem miejscu, z którego Mołdawianie 
rozpoczęli atak. Pobojowisko zostało przy nas, 
a na niem zabici i ranni nasi i nieprzyjacielscy. 


Zwycięstwo otrzymane przez oddział polski 
było zupełne. Zostawszy panami pola bitwy, po- 
trzeba było zająć się pogrzebaniem zabitych i opa- 
trzeniem rannych, tak swoich, jak i nieprzyja- 
cielskich. Sprowadzono kilka wozów do wożenia 
rannych pod cienie wierzb, bo innego wygodniej- 
szego dla nich pomieszczenia nie było. 


Zaledwo smutna ta praca zaczęła się u nas, 
ze strony mołdawskiej przybył parlamentarz 


'z prośbą o pozwolenie zabrania mołdawskich tru- 


pm i rannych. Pułkownik Miłkowski pozwo- 
ił na to. 

Wkrótce nadjechał pułkownik Kalinesko i 
przez „czas, kiedy na placu uprzątano rannych 
i zabitych, miał z pułkownikiem Miłkowskim dłu- 
gą Tozmomę, skutkiem, której polski dowódca ka- 
zał zwrócić Rumunom całą zdobycz,. w której 
najważniejszą rolę grało półtorasta karabinów 
jako dowód, że nawet zaczepieni Polacy nie chcieli 
traktować Rumunów jako nieprzyjaciół. 


W bitwie pod Kastangalją Mołdawianie mieli 
czterdziestu kilku zabitych i około 100 rannych, 
a parę set uciekło z z poła bitwy, szukając 
schronienia po polach  zasianych kukurudzą. 
W polskim oddziale było zabitych sześciu, ran- 
nych 13, nie licząc w to mniej więcej 20 lekko 


Biuro Administracji 
Marjacki l. 61 © w domu pana Kiselki. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie 


jedynie i wyłącznie : 


„Dziennika Polskiego", Plac 


Korespondencje. 
Londyn 15. grudnia. 


(Niemieccy Kkulturtregerzy nad Tamizą). 


Biedna, opuszczona dziewczyna, jakich setki 
błąka sie po ulicach stołecznych, spostrzega przy- 
>adkiem afisz ze słowami: St. James Home for 
Fernales Inebriates*. 
żowe nadzieje: biedaczka widzi ciepłe, rodzinne 
gniazdko, a w niem swoją przystań po tylu tro- 
skach i udręczeniach. 

Zgłasza się tedy pod wskazanym adresem, 
ale, zamiast wymarzonego gniazdka, znajduje 
pralnię parową, gdzie, pospołu ze złodziejkami i 
rozpustnicami całe dnie pracować musi, nocą dzie- 
lić z niemi łoża, a za najmniejsze sprzeciwienie 
się odbiera razy i policzki, pozostawać na chle- 
bie i wodzie. Do styczności ze światem zewnę- 
trznym nie dopuszczą jej, dopiero gdy ofiara, wy- 
silona, żadną miarą nie może już nawet pod grozą 
kary uczynić zadość wymaganiom, wyrzucają ją 
wpółnagą, bez złamanego grosza, na ulicę. Takie 
są mniej więcej dzieje wszystkich kobiet, szuka- 
jących ocalenia w zakładzie poprawczym. Trochę 
lepiej traktowane są tylko „pensjonarki* płacące ; 
im jednak także utrudniają wszelkiemi sposobami 
ucieczkę. 

Któż jest twórcą owej mordowni? Małżonko- 
wie Zierenberg, przemyślna niemiecka para, 
która z krwawego potu swych ofiar wyciska dla 
siebie zyski, nadto zaś pod pretekstem filantropji 
wcale pokaźne subwencje wyłudza od publi- 
czności. 


Ale przyszła kreska na Matyska. Zdemasko- 
wał Truth ową szczególnego rodzaju dobroczyn- 
ność, skutkiem czego małżonkowie Zierenberg, 
przyciśnięci do muru, zmuszeni byli wytoczyć 
mu proces o oszczerstwo i o odszkodowanie 
w wysokości skromnej sumki — 10.000 funtów 
szterlingów. 


Widzieliśmy tedy p. Zierenberga przed kra- 


skaleczonych, o: po opatrunku mogli dalej 
maszerować. Zginął Piotr Stankiewicz oficer wiel- 
kiej wartości, dwóch studentów uniwersytetu pe- 
tersburgskiego i kijowskiego Sztankler i Swary- 
czewski, zginął też Jackowski, który szedł do 
Poiski, aby jak mówił, choć raz jeszcze w życiu 
potańczyć mazura. Wśród rannych był kapitan 
Brzozowski, dowódca trzeciej kompanji, poruczni- 
cy Jan Jurkowski, Antoni Sikorski i Aleksander 


Olszewski; Zima miał konia zabitego i sam był 
w skroń draśnięty. 


„ Po pogrzebaniu zabitych i zabraniu rannych 
oddział cały wrócił na dawne obozowe stanowi- 
sko pod wierzby. Pułkownik dziękował żołnie- 
rzom za waleczność, na co mu odpowiedziano kil- 
kakrotnym vkrzykiem : Niech żyje Polska ! Niech 
żyje Pułkownik ! 

Kalinesko oświadczył Miłkowskiemu, że 
przez ten dzień i przez dobę następną nie prze- 
ciwko oddziałowi polskiemu przedsiębrać nie bę- 
dzie, ani bojem wstępnym, ani też żadnym ru- 
chem przygotowawczym z boków lub z tyłu. 


„Układ ten dla oddziału, który jednym tchem 
zrobił marsz forsowny czterodniowy i bitwę sto- 
czył, był nadzwyczajnie potrzebny dla pokrze- 
pienia sił fizycznych i obmyślenia przeprawy 
przez Prut. 

Bitwa zaczęła się o 11. a skończyła o 2. 
po południu. Spieka w tym dniu była nadzwy- 
czajna, bo słońce lipcowe paliło całą potęga. 
Złożono broń w kozły i oddział odpoczął bcz- 
piecznie, bo nikt go nie mógł zaniepokoić. Żoł- 
nierze spoczywali pod cieniem drzew, mając 
przed oczyma widok pola, na którem tylko co 
huk broni polskiej i polskiej komendy brzmiały 
zwycięsko, na którem bronili praw swoich pode- 
ptanych przez nieprzyjaciół. 


Słowa te budzą w niej Tré- 


M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik, Rndolf Mosze 
i J Denneberg: w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji, =] 
Haasenstein et Vogler i G. ©, Daube: w Hamburgu - (=) 
Karoly et Liehmann: w Paryżu: C. Adam 52 rue £- 
du Four. = _ 
Ołoszenia grzyjmuje się za opłatą © centów od jednego 27 
wiersza drobnym drukiem (petit.j mE 
Prywatne korespondencje i nekrologja IG et. od wiersza. N e 
Drobne ogłoszenia 1 */, centa od wyrazu. Pomieszkania a 
+ r aa "= w i skiepy po I ot. od wiersza. PE 
niówyłączając niedziel i Świat o godzinie $ rano.. h Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. aj 
Oa 
zwyczaj nieprzyjemne. Nasz warszawski kore- | na to, że posunęli się nu Wschód i próbowali | i Saracco. Pierwszy z nich był w roku 1889 se- Bz E 
spondent Rus poświęca tej kwestji dość obszerny | Warzmić dla siebie naród russki. kretarzem stanu i w ministerstwie finansów i ma as 
Chmura polskiego niewolnictwa z Zachedu | opinję bardzo zdolnego ekonomisty. Jest on także M a 
Czesi — mówi Rus — dzięki ich wysokiej | nadleciała „sad Ruś w tym czasie, kiedy nie | znany w literaturze naukowej, jako autor bardzo R= 
cywilizacji, .samewznąnis praw i 'zadań narodo- | skończyła jeszcze rąchunków ze Wschodem, kie- | cennych prac ekonomicznych. Program jego obej- 5 
wych, są dla «ustijackich Niemców wielce nie: | dy była na wewnątrz słabą, wyrastającą w za- | muje przedewszystkiem oszczędności, zwłaszcza RE 
przyjemni, jako zachodni odłam Słowiańszczyzny, | sadę państwową ideę samowładzy. oj w budżecie wojny i marynarki. Ten program ae 
germanizacji, dotyčħėzas przez okala: Los Rusi zachodniej jest znany, jeżeli ciężko | utrudniał znacznie Crispi'emu wyszukanie mini- sam 
ębiomy,: d przeciwnie | hyło żyć w Polsce młedszej braci, ‘prostemu lu- | stra wojny. — Jenerałowie Ricotti, Perotti i San- róż 
więcej wypierający: element oboy ze swych | dowi, to jeszcze cięższym był los ©beego. '| Marzano, którym teka wojny pierwotnie ofiaro- E 
; ` ' : -To' nadzwyczaj: ciężkie położenia russkiego | wana była, nie chcieli zgodzić się na obcię- ja 
«:$łabi, zstytołu skegg Wadrawii, risskije są | ludu, zabranego przez Polskę, nie mogła jednak | vie budżetu wojny bez odpowiednich zmian & 
straszni” dła "Niemców a: skich ttopógpowodu; | trwać w nieskończóneść:- wzmocniła się Ruś | w orgańizacji armji. Ricotti obiecywał oszczę- 
iż uznają swą jelłność '4 pokężną Rosją; etórej ci | wschodnia 1 oswobadziła: zachodniego russkiego | dność 15 miljonów, pod warunkiem, że liczba 
rlsskije, jakby chcieli Niamey, tieńawidzieć nie | brata, chociaż jeszeze dótąd w niepełnym skłe- | korpusów armji będzie zmniejszona z 12 na 10. a 
ra ) ; : dzie, od cięższej niewoli, niż niewola egipska, | Na to nie chciał przystać Crispi, obawiając się 3 
Słowianin z ńśtury -rzeczy yr zwróciła swemu brątu i język i jego pradziade- | ńiepopularności tego kroku. Wskutek tego mini- E 
po stronie swoich braci) tm 'iieszodęście jednak | wską wiarę prawosławną i jego Wreszcie osobistą | strem wojny został jenerał Mocenni, brat kardy- 
w odłamie „politykijacych* Polsków: zgósty do | niezależność i ekonomiczną swobodę bytu. Równo- | hała podsekteta rz stanu, któremu przypadnie s 
szczętu iskry Słówiańsżczyzny i Polacy stanęli | cześnie z oswobodzeniem prostego ludu russkiego | trudne zadanie utrzymania dotychczasowej orga- pr 
po stronie wrogów. W tejn dźiwnegó nie nie ma, | od ucisku pana i jego satelitów, wybawiono z | nizacji armji przy budżecie o 16 miljonów mniej- œ gć 
gdy'„pan* polski nie żył nigdy życiem narodu; | pod tego ucisku i przeobrażono z polskiego bydła | szym. — Minister robót publicznych Saracco E © 
obełiodzącego jedynie jego osobiste interesy, jego | w wolnych włościan ziemi rosyjskiej (17!) ten | piastował już tę tekę przez dwa lata od 1887 do = 
korzyść osobista, interes jego młodszej braci nie | prosty lud polski, który częścią wszedł w skład | 1889 roku i należy do największych powag Ew 
] państwa rosyjskiego. finansowych w parlamencie włoskim. Wprowa- & z 
Następnie “Rus charakteryzuje (?) stosunek Tego postępowania politykujący Polacy Ro- | dził on do gabinetu swego młodego przyjaciela Fi = 
polskiego społeczeństwa do prostego ludu w ten | sji nie przebaczą. Ferrarisa, który stawia pierwsze kroki w karje- 4 S 
| Wszystkie wielkie dobrodziejstwa: popieranie | rze urzędowej. — Minister oświaty, Guido Bac- $.< 
„W całej historji Polski, zaczynając ed dy- | polskiej sztuki, | literatury, teatru w Warszawie, | celi, obejmuje również powtórnie ten wydział. 4 Ej 
nastji Jegdallanów — cytujemy słową Rusa do- | ekonomiezne wzbogacenie kraju przywiślańskiego, | Jest on z zawodu lekarzem i cieszy się „nader R 
słownie — a szczegółniej od czasu założenia dzi- | wszystkie te. dobrodziejstwa (?) poczytywane są | rozległą praktyką. — Minister sprawiedliwości, -E 
wnej republiki z królem ;elekcyjnym na czele, | Rosji jako wina przez marzycieli o odbudowaniu | Calenda de Tarani, był jeneralnym prokuratorem Š 
czerwoną nicią snuje się, ozdziy! narodu na dwie | ojczyzny od morza do morza — ojczyzny, w któ- | przy trybunale kasacyjnym w Neapolu i posiada 3 g 
wrogie sobie partje: większa część — był to lud | rej lud Pa Z się znowu w zgraję he- | sławę wybornego prawnika i uczciwego człowie- 53 
pracujący, od wieków nie posiadający ziemi, bez lotów, a rządziłby w niej tylko pan z księdzem, | ka. Prawie wszyscy ministrowie należą do cen- - HE 
praw obywatelskich, miejscami nawet bez prawa żydem i drobnym szlbchcieem. Tym marzycielom trum i prawicy, tak że Crispi pominął lewicę, 3 
rozporządzenia swoją prżcą, czasem osoba a na- potrzebny tylko dobry stan ekonomiczny, oparty która stanowi znakomitą większość w parlamen- t 
wet wiarą; druga część — to „pan“ w rozlicznych | nie na pracy osobistej, lecz na pozbawieniu na- | cie. Ale prezes gabinetu musiał sobie dobrać mi- Y 
postaciach : magnata; szlachcica, a nawet jedno- rodu jego praw osobistych! Temi to osobistemi | nistrów znanych i polityków wybitnych, aby na: 
dworca (szlachta zagiNOWaji z interesami tłumaczy się przerzucenie się Polaków dać gabinetowi pewną powagę, a takich ludzi E 
Ta druga część żyła cały czas, w osobie | w Austrji na stronę Niemców.“ nie posiada obecnie lewica. 5 
magnata i szłachcica, na rachunek pierwszej, Uwagi podobne muszą oburzyć każdego, kto A 
nie interesując się bezwarunkowo nią jako two- tylko choć powierzchownie nawet zna historję A 
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S. WOJCIECHO 


jch, Piwo Pilzneńskie. 


. paragraf, którego będzie można użyć przeciwko 
"bo przez lat piętnaście, tuczyło się bezkarnie 


* tropji. 


" czny w 1 akcie Franc. Zwilkońskiego: 


' skich, 


"ni jak największą troskliwością. Ludność gała- 
. cka. przyjęła ich bardzo dobrze: 


tkami sądowemi. Ma on, jak zwykle wyrafino- 
wani oszuści, minę dobroduszną, a dłaga broda 
nadaje mu nawet patrjarchaluy wygląd. Ale 
wpatrzywszy się lepiej w jego fizjognomję, przy- 
chodzimy do przekonania, że dobroduszny wy- 
glad zawdzięcza p. Zierenberg'w znacznej 'czę- 
ści owej brodzie i bujnym włosom żakrywającym 
wygładzone cyńizmem czoło i sarkastyczny krój 
ust. Człowiek.to widoeznie, dla którego nie masz 
żadnej świętości. Oprócz wspomnianego przytułku 
św. Jakóba, utrzymywał on także dom misyjny, 
w którym: rano rozdzielano komunikanty wier- 
nym, nocą zaś wyprawiano tingl-tanglowe orgje. 
Na estradzie pojawiał się tam często sam p. 
Zierenberg, aby w księżej sutannie wyprawiać 
najrozmaitsze arlekinady. Bliższe szczegóły *tegó 
przedsiębiorstwa, stwierdzone przez śledztwo, są 
tego rodzaju, że muszę spuścić na nie zasłenę. 

Co do dziejów niemieckiego filantropa, toi one 
wyszły dzięki rozprawie na jaw. P. Zierenberg 
przybył do Anglji bez złamanego grosza przy 


* duszy. Czas. jakis utrzymywał się, rozpychając 


pomiędzy tkliwe istoty pantofle haftowane rzeko- 
mo przez pania Zietenberg, w rzeczywistości zaś 
nabywśne za bezcen na licytacjach u kramarzy. 
Spekulacja ze sklapikiem, który zabezpieczył na 
sumę 39000 ft. szterl., a następnie podpalił, nie 
udała się, Towarzystwo asekuracyjne bowiem 
wykazało mu oszustwo. Następnie żył wolnym 
przemysłem, gdziekolwiek się udało; z niejedne- 
go pieca chlep jadał, jednakże nie przelewało mu 
się za kołnierz. W końcu wpadł na genialną 
myśł „przytułku,* której zrealizowanie uczyniło 
go od razu tbogaczem. Filantropijna komedja 
otwarła mu wstęp. do lepszego towarzystwa. Jako 
instytucja dobroczynna, zakład nie pozostawał 
pod żadną właściwie “kontrolą, a sprawozdania 
przedkładane publiczności były właściwie środkiem 
do mydlenia oczu. Sprawozdania tej instytucji 
wykazywały zawsze niedobór; poczceiwi małżonko- 
wie Zierenberg dokładali do tego interesu nie 
mniej, jak 4000 ft. szterl. rocznie. Przed sądem 
na stwierdzenie tej okoliczności powoływali się na 
świadków i to bardzo poważnych, — niestety 
jednak na samych takich, którzy pożegnali się 
z życiem doczesnem. Ponieważ zaś z drugiej stro- 
ny stwierdzono, iż małżonkowie Zierenberg przed 
założeniem przytułku byli nędzarzami, obecnie 
zaś załiczają się do: rzędn prawie* miljonerów, 
przeto sąd przyszedł do przekonania, iż jedynie 
dla własnych zysków utrzymywali ową instytucję 
i że umieli drzeć łyka z prawdziwem  mistrzo- 
stwem. Skarga ich przeto przeciwko 'fruthowi 
została odrzuconą, ale czyż stało się przez to już 
zadość wymaganiom sprawiedliwości? Sądzićby 
wypadało, iż w ustawach angielskich znajdzie się 


cynicznemu łotrostwu, które już i tak zbyt długo, 


krwią ludzką 1 łatwowiernością istotnej filan- 


m A 
KRONIKA. 
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 
Djarjusz lwowski. 
roda 20.: grudnia. 
Teatr fr: Skarbka: „Albo niebo, albo piekło”, 
komedja w fakcie Leona Madeyskiego; nastąpi po 
raz pierwszy: „Jeden z vatatnich*, obraz dramaty- 
dalej „Stryj 
przyjechał“, komedja w 1 akcie Wład. hr. Kozie- 
brodzkiego ; zakończy „Indjąna i Charlemagne“, kro- 
tochwiłw ze Śpiewkami w l akcie Bayarda i Du- 
mancira. Początek © godzinie 7. wieczorem. 


Kałendarz. Środa (20.): Teofila m. — Wschód, 
słońca o godzinie %. minut 55, zachód o godzinie 4. 
minut 1. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), lisy, borsuki i zające, słonki, 
jarząbki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, pta- 
ctwo wodne i błotne w ogólności. 

Wiadomości osobiste. P. Filip Zaleski przy- 
był z Wiednia do Lwowa. — Prezydent m. Krakowa 
p. Friedletn bawi we Lwowie w sprawach miej- 


Nekrológja. Ks. Władysław Wójcikowski 
T. J.. zmurł d. 14. hm. w Chyrowie, — Józef Fe- 
dusiewićz, malarz, przeżywszy lat 55, zmarł d. 
18. bm. w Kołomyi. — Tekla z Bazonvich Bień- 
kowska, zmarła w (zodach koło Kołomyi w 85 r. 
życia. — Aleksandra z Deskunrów Florkiewiezo- 
wa zmarła w Krakowie d. 6. bm. przeżywszy lat 70. 
— Stanisław Trzeiński, dyrektor ekspedytu ma- 
gistratu m. Krakowa, zmarł tam d. 15. bm. — An- 
toni Strzełbieki, radca górniczy i naczelnik salin 
bocheńskich, zmarł d. 16. bm. 

Mianowania. Wydział krajowy zamianował Mie- 
czysława Ostoje . Starzewskiego huchhalterem krajó- 
wych składów piblieznych dla zboża i spirytusn 
w krakowie. 


W kilka godzin po bitwie, na prosbę korpu- 
su oficerów, pułkownik Kalinesko przysłał ofice- 
ra.z propozycją powierzenia rannych Pólaków 
rumuńskiemu narodowi. Było to pięknie i szla 
chetnie ze strony Rumunów szezególnie zaraz po 
przegranej bitwie, i po doznanem ipokorzenit. 
Miłkowski z podziękowaniem przyjął propozycję, 
zastrzegając jedynie, że ranni nie będą uważani 
jako jeńcy wójenni i że każdemu z nich po wy- 
zdrowieniu wolno będzie udać, gdzie się któremu 
podoba. 

Nazajutrz przyszło czternaście wozów, na 
które ułożono rannych. Pożegnanie było rzewne 
i serdeczne, bo każdy zostawiał w oddziale przy- 
jaciół, a z Karolem Brzozowskim żegnała się je- 
go kompanja, którą on tak umiejętnie w boju 
kierował, był on też „kochany przez wszystkich. 
Dla uchronienia rannych od lipcowego skwaru 
ubrane wozy w wierżbowe gałęzie, które ćień 
dawały, a gdy tabor ruszył, oddział jeszcze raz 
na pożegnanie im krzyknął „Niech żyje Polska !* 

Rannych odprowadził do rumuńskiego obozu 
lekarz polski i oddał. ich rumuńskiemu lekarzo- 
wi pod opiekę. Ten ostatni odwiózł ich do Ga- 
łaczu, gdzie zostali umieszczeni w wygodnym, a 


r . - D . 
umyślnie dla nich urządzonym szpitalu i otocze- 


Na nie się nie zdało jednak to męstwoi wy- 
trwałość polskiego oddziału. W kilka dni potem 
otoczeni ze wszystkich stron, nie chcąc więcej 
walczyć z narodem, który im nic nie zrobił złe- 
go, Polacy złożyli broń. Rząd rumuński, party 
przez opinję publiczną, pozwolił wszytkim udać 
się do Polski pojedyńczo, a nie oddziałami, ka- 
zął nawet oddać cichaczem broń zabraną u nich. 


mJ 


- - a 


Związek stowarzyszeń gospodarczych we I:wo- 
wie, pragnąc, ażeby graficzno-statystyczne wykazy 
istniejących w Galieji stowarzyszeń i kas oszezędności 
były jednolite, przesłał tymże kasom bardzo starannie 
opracowane tablice graficzne, jako wzór opracowania 
wraz z instrukcją, w jaki sposób opracowanie to ma 
być przedsiębrane. Pomysł to bardzo szczęśliwy. 

Tabele te, których jest sześć, zamieszczonych na 
3 kartonach, posłużyć mogą jako materjał do zupełnie 
dowolnych kombinacyj, opartych ńa bilansach i obro- 
tach pieniężnych Towarzystwa. 

Okólnik wydany zaznacza, że oprócz graficznych, 
pożądane byłyby tabele statystyczne, wykonane albo 
odręcznie, albo ozdobnym drukiem, przedstawiające 
porównawczy pogląd na stan i rozwój kapitału obro- 
towego i poszczególnych działów. 

Nie bez interesu byłaby także tabela, uwidocznia- 
jąca w porządku chronologicznym skład osób, które 
należały do dyrekcji, rady nadzorczej, lub grona urzę: 
dników. z wykazaniem, jak długo urzędy swoje spra- 
wowały. 

Wszystkie tabele, zarówno graficzne, jak i sta- 
tystyczne, powinny.być jednej. wielkości, tak, iżby się 
pomieścić mogły w ozdobnej tece, opatrzonej firmą 
i emblematami Towarzystwa. 

Biuro związku zatrudnia obecnie stałego ry- 
sownika, dla wykonania prac kartograficznych, do- 
tyvczących związku i ogółu stowarzyńszeń. Gdyby, 
więc która dyrekcja nie była w możności sporządzenia 
na miejsen potrzebnych tabel, w takim razie mogłyby 
one być sporządzone w biurze związku przez tegoż 
rysownika, wedle wskazówek dyrekcji i na koszt To- 
warzystwa. . y 


Termin nadsełania tabel i rysunków ustanawia , 


się do 1. maja 1894, po upływie którego wyjątkowo 
tylko i w miarę wolnego miejsca w pawilonie, przy- 
jęteby być mogą. Atoli po upływie 20. maja 1894 
żadnych przedmiotów przyjmywać nie będzie. 

W sprawie petycji nauczycieli ludowych do 
Sejmu pisze Szkoła: Zarząd główny towarzystwa 
pedagogicznego, na jednem 
uchwalił brzmienie petycyj, które mają być wniesione 
do Sejmu z uchwały walnego zgromadzenia w Tarno- 
polu, a mianowicie petycję w sprawie zniżenia lat 
służby i kilka innych. Potycje te, wydrukowane w 
potrzebnej liczbie egzemplarzy, będą wręczone wszy- 
stkim posłom sejmowym, skoro Sejm rozpocznie swą 
sesję dnia 10. stycznia 1894 roku. 

Prócz tego postanowiło nauczycielstwo . ludowe 
miasta Krakowa wnieść petycję do Sejmu o podwyż- 
szenie płacy i dodatków pięcioletnich nahczycielom m. 
Lwowa i Krakowa. a to z powodu wyjątkowej dro- 
żyzny, jaka w tych miastach stale istnieje. Petycja 
ta, podobnie, jak inne petycje zarządu głównego jest 
ze wszech miar uzasadniona, bo ze skromnej płacy 
800 złr. względnie 480 zł. (młodsi nauczyciele) nau- 
czyciel z rodziną w Krakowie i we Lwowie w żaden 
sposób wyżyć nie może i prędzej, czy później, w nędzę 
popaść musi, jeśli nie znajdzie ubocznego zarobku, 0 co 
znowu w tych miastach bardzo trudno. 

Pogadanki naukowe. W stowarzyszeniu nau- 
czycielek, Rynek 1l. 10, odbywać się odtąd będą poga- 
danki naukowe we środę każdego tygodnia. Najbliż- 
sza pogadanka na temat: „O wpływie zawodu 
nauczycielskiego na charakter i uspo- 
sobienie kobiety“, odbędzie się we środę dnia 
20. b. m. o godzinie 6. wieczorem. 

Opłatek. Wydział klubu szermierzy urządza we 
„czwartek dnia 21. grudnia b. r. o godzinie 12. w po- 


| ładnie w lokalu klubu (ulica Kopernika 1. 16) wspól- 


ny opłatek, na który wszystkich członków niniejszem 
zaprasza. 

Wigilja święta w towarzystwie Miłosierdzia pod 
godłem „Opatrzność“ utrzymującemi „Dom pracy” przy 
ulicy Św. Zofji odbędzie się dnia 23. grudnia b. r. o 
godzinie 4*/4 po południu. 

Wybory do izby handlowej. Komitet: przedwy- 
borczy polecił z całego okręgu II. kategorji przemy- 
słu pp. dr. Kołischera i Wezelaka. 
borców wychodząc z zapatrywania, iż 
aptekArskiemn należy się reprezentacja: w izbie han- 


dlowo-przemysłowej, - którą przez siedmnaście lat miał, 
w osobie ś. p. Kochanowskiego, * postanojwiłoy popierać 


aptekarskim p. 
wydanej 


"wybór następcy 
Karola Sklepińskiego. 


jego w gremjum 


W odezwie, 


p. Karol Sklepiński i dr. Henryk Kolischer. * 
Rektorem uniwersytetu Jagiellońskiego w miejsce 
p. Madeyskiego, mianowanego ministrem oświaty, 


został wybrany jednomyślnie dr. Fryderyk Zoll, pro“ 


fesor prawa rzymskiego na wydzialć prawniczym. 
Prof. Zoll był już:po dwakroć rektorem, mianowicie 
w roku 185,6 i w rokn 18767, jest więc rektorem 
po raz trzeci, co świadczy o niezwykłej sympatji sza- 
cunku, jakim się cieszy w gronie profesorów. 
Morderstwo rofmistrza. Jak wiadomo, w nocy 
na 7. bm., w Krechowie pwd Złoczowem, został rot- 
mistrz Józef .Barisch (z 4..pałku ułanów) przez ję- 
dnego ze swoich podoficerów zastrzelony. ( 'tem tra- 
gicznem zajściu dochodzą 'nastepujące szezaegóły : Ofice- 
rowie 1. szwadronu wspomnianego pułku, którego ko- 
mendantem był rotmistrz: Barisch, mieli w Krechowie 
kasyno, któregó kuchnią ' zajmowała się .kucharka, u- 
trzymująca stosunek miłosny z kapralem pułku, Pa- 
jutą, który często w nocy odwidzał kucharkę. Gdy 
rotmistrz Barisch dowiedział się o tem. zabronił Pa- 
jucie tych noenych wycieczek, a. gdy ten do zakazu 
się nie zastosował, ukarał 
aresztem. a wkrótce potem kucharce służbę wypowie- 
dział. Wskutek tych zarządzeń, postanowił Pajuta ze- 
mścić się na rotmistrzu, * który zamieszkiwał dom o 


4 pokojach, lecz z tych tylko jeden pekój: był urzą:. 
p ych, ty j p AE E 


dzony. Pokój ten ma 3° okna, wychodzájee Via © 
W dwóch oknach bvły ,zapnszezone story, W: trzeciem 
zaś, przed którem stało! biurko. nie było story, - tak, 


że z zewnątrz można było widzieć: cały pokój. . Rotm.. 


Barisch przyszedł do domu dnia 6: bm. o godz. 8%,. 
zdjął bluzę i zasiadł “przy biurku, :biorąc do ręki gag 
zetę. Z tej chwiłi skorzystał morderca, ukryty w ogro- 
dzie, i z okna dał strzał, który nieszczęśliwego oficera 
trafił w serce, tak, že ten natychmiast padł trupem. 

Kapral Pajuta, który zamordował rotmistrza 
Józefa Barischa, został wyśledzony w Krechowie i po- 
nownie przyaresztowiiny w. sobotę. ` 

Nowa kolej konna. Wydział krajowy zezwolił 


=— na razie na przeciąg lat trzech, począwszy Od r. 


1894 — na używanie drogi krajowej Zakliczyn-Sącz- 
Niedzica w Jazowsku dla urządzenia kolei. konnej wą- 
skotorowej w Jazowsku od brzegu rzeki Dunajca do 
tartaku parowego p. Michała Adera, stosownie do po- 
stanowiefń: ustawy z 23.: stycznia 1891 nr. 20 Dz. 
u. kr. i z zastrzeżeniami, zawałrteni w powołanej 
ustawie. 

Przedsiębiorstwo niniejsze — zdaniem naszem — 


jako powszechnie użyteczne dła okolicy i jej mieszkań- 
ców, odda niemała usługi ekonomiczne krajowi. 


Subwencja. Wydział krajowy przyznał zasiłek 
w kwocie dwustu zł. zwierzchności gminnej Krukie- 
nice, na pokrycie kosztów nrządzemia szpitalika chole- 
rycznego. 

I tak bywaj! Z wiarygodnej strony donoszą nam, 
że dyrckeja lwowska kolei państwowycii oddaliła p. 
G., kancelistę i to jedynie dla tego, że już ma 
66 lat. tg 
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LWÓW, sklepy własne ulica Kopernila 1. Sii ulita Hale |. 
KRAKÓW, Sukiennice 1. 20. — CZERNIOWCE, Rynek Mê: 


11. 


z ostatnich posiedzeń, - 


Grono atoli wy-" 
i zawodowi * 


w tym. 
celu, polecani są do wyboru z II. kategorji przemysłu ` 


go Barisch 14-dniowym 


"ckiej, daje nam p. J. Rakowski, 


-w | -aa 


Prsyjemny, delikatny i długotrwały 
w Antwerpji na wystawie wszęchówiatowe, 
wyssczególnioną. — Cena faj 


DZIENNIK POLSKI ž dnia 20. Grudnia 1808, 


Człowiek ten zasługujący ze wszech miar na 
uznanie za swą pracowitość i pilność, bo przez 
dwadzieścia sześć lat swej służby, ani miesiąca biura 
nie opuścił, taką podziękę na starość odebrał, że dziś 
widzi nędzę przed sobą. 

Pan G. ma czworo miedorosłych dzieci, 
były kancelista nie dostanie żadnej pensji, 
nieznaczną sumę, jako tak zwane Abfertigung !! 

I to się nazywa rządowa służba! 

Dyrekcja poczt -ogłasza : 
przedłuża się obydwie jazdy pocztowe, obiegające 
między Duklą a Miejscem, aż de dworca kolejowego 
w Iwoniczu, zaprowadzając równocześnie na całej tej 
przestrzeni przewóz podróżnych. 

Należytość podróżna za przestrzeń Dukla-Miejce, 
lub Dukła-Iwonicz dworzec wynosi: 1. za miejsce 
zamknięte 70 et.; 2. za miejsce w półkrytym kabrjo- 
lecie 50 ct:; 8. za miejsce na koźle 40 et. 

Za przestrzeń DuklaśRówne, lub Iwonicz dworzec- 
Miejsee-Równe, wynosi ' należytość podróżna połowę 
powyższych kwot. 

Za pakunek podróżny do dziesięć kilogramów nie 
się pobierać nie będzie; -za wagę nad dziesięć kilo- 
gramów należy się od każdego kilograma po trzy ct. 

Kurs tych jazd pocztowych, tak jest urząezony, 
że z Dukli dojeżdżają do pociągów Nr. 1215 i 1218, 
wzgiędnie Nr. 1211 i 1216, zaś z Iwonicza dworca, 
odchodzą po pociągach Nr. 1212 i 1216, - względnie 
Nr. 1215 i 1218. , 

Temperatura. Barometr opada. Srednia tempe- 
ratura w tym czasie- była -|- 1:4%0.. najwyższa 
+ 38°C., najniższa — 07690. 

Na dziś zapowięda stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litęchnicznej : Wiatrówędżzie co do kierunku połudn.- 
zachodni, 0 średniej: prędkości 4 m/sek; średnia 
temperatura doby pozostanie około 0°C., niebo będzie 
lekko zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 80 proe.;-opadu nie będzie, pogoda. 

Wydział krakowskiego Towarzystwa im. Ta- 
deusza Kościuszki podjął inicjatywę w sprawie uczeze- 
nia setnej rocznicy złożenia przysięgi przez Kościu- 
szkę na rynku krakowskim. Program obchodu został 
już ułożony i jest w głównych zarysach następujący : 
Ponieważ dzień 24. marca r. 1894 przypada na 
wielką sobotę, dlatego w dniu tym odbędzie się je- 
dynie złożenie wieńca przez Towarzystwo na tem 
miejscu rynku, gdzie Kościuszko składań przysięgę. 
Dla uplastycznienia wzniesiony będzie prowizoryczny 
pomnik, przedstawiający Kościuszkę w chwili złożenia 
przysięgi. W dniu 24. marca r. 1894 otwartą też 
zostanie wystawa przedmiotów i pamiątek, związanych 
z wypadkami r. 1794; urządzeniem wystawy zajmuje 
się p. dyrektor Wł. Łuśzczkiewicz. Dnia 30. marca 
odbędzie się w kaplicy Loretańskiej 00. Kapucynów 
odsłonięcie na zewnątrz kościoła odpowiedniej mar- 
murowej tablicy. Dnia 31. marca rano odegrany z0- 
stanie „hejnał“ i pobudka przez „Harmonję* po uli- 
cach miasta. O godz. 8. zbiorą się uczestnicy uroczy- 
stości obok rondla bramy Florjańskiej i przez ulice 
miasta podążą na Wawel, gdzie złożą wieniec od na- 
rodu na grobowcu bohatera; równocześnie odprawioną 
zostanie w katedrze cicha msza źw. Następnie z ka- 
tedry przybędzie pochód na rynek i tu przy kamieniu 
pamiątkowym wypowiedziane będą mowy, a chór od- 
śpiewa kantatę. Następnie odbędzie się msza św. po- 
lowa pod wieżą ratuzzową z kazaniem. Po południu 
zebranie pod mogiłą . Kościuszki i złożenie na jej 
soczycie wieńca. 

Czy to nie ciekawe? Czytany w Gazecie Ko- 
łomyjskiej:  „Przemysłowiec naftowy w Słóbodzie 
Rungurskiej, Br. Wolfarth, pobierał dotąd potrzebny 
do pędzenia. maszyn materjał opałowy z lasów kame- 
ralnych za pośrednietwem trudniących się dostawą 
drzewa żydów, którzy” na dostawie tej niezły robią 
interes, a niektórzy nawet do wcale znacznych doszli 
majątków. Ażeby ząoszczędzić sobie „wysoką nad- 
wyżkę, zachodzącą pomiędzy ceną drzewa na składzie 
kameralnym, a tą, po jakiej pośredniczący żydzi sprze- 
dają je w Słobodzie Rungurskiejj wniósł p. W. do 
krajowej dyrekcji lasów i domen ofertę na drzewo 
po cenie, jaką płacą skarbowi pośredniczący żydzi. 
Jakież było jego zdziwienie, gdy zamiast zatwier- 
dzenia oferty, zjechał do Słobody Rungurskiej na ko- 
misyjne śledztwo wysłany z ramienia dyrekcji domen 
i lasów lustrator, p. Sokoł z Peczyniżyna i oświad- 
czył, że przeciw oferentowi weszło doniesienie do 
dyrekcji, podpisane przez pp. Manisalego, Mościekiego 
i Palaca, jakoby on, to jest Wolfarth, nie dla siebie 
podawał ofertę, jeno dla kogoś trzeciego, nie dającego 
Żadnej gwarancji dotrzymania warunków, w -ofereie 
przyjętych. Z dochodzenia, na miejscu przeprowadzo: 
nego, przekonał się lustrator, Że żaden ż -podpisa- 
nych na doniesieniu takiego doniesienia nie pisał, na 
niem się nie podpisywał, a nawet o istnieniu tako- 
wego wcale nie wiedział. Według starej rzymskiej 
zasady „fecit cui prodest“, autorem doniesienia i fał- 
szerzem podpisów trzecht znanych i szanowanych 
przemysłowców naftowych był prawdopodnie dotych- 
czasowy  liwerant drzewa. Takie też sprawozdanie 
posłał lustrator p. Sokol do Lwowa, skąd po nie- 
jakim czasie nadeszło skutkiem tego zatwierdzenie 
oferty p. Wolfartha. Teraz przychodzi wielee' chara- 
kterystyczny moment. Urząd . wymiaru 
wymierza karę stemplową (doniesienie nie było- stem- 
plowane) i' wymierza ją mianowicie tym, którzy na 
odnośnem doniesieniu byli podpisani. Czy to nie 
ciekawe? Z przeprowadzonego dochodzenia wykazało 
się, że nadużyto w sposób karygodny. nazwisk trzech 
szanownych obywateli, a pomimo to kazano im płacić, 
Wypadek to nie speradyczny 1 ilustrujący dosadnie 
nasze stosunki. „Kto ma płacić ? 

i Ofiary na-wewnętrzne urządzenia kościoła 
w Krynicy. Z Krynicy otrzymujemy następujące pi- 
smo z prośbą o umieszczenie: Najlepszy dowod, że 
nie wygasło jeszcze; w sercach naszych przywiązanie 
i ofiarność ojców naszych” dla wiary świętej katoli- 
obywatel z Herma- 
nowie, który do kościoła w Krynieg, wybudowanego 
za staraniem śp. księżnej marszałkowej Leonory Sa- 
pieżyny, ze składek,.a wedłng planu architekty p. 
Zawiejskiego, a mianowicie do wewnętrznego urządze- 
nia tego kościoła już trzykrotnie się przyczynia i 
stał się przeto właściwym twórcą tego wewnętrznego 
urządzenia, gdyż ofiarą jego, 800 zł. wynoszącą, zbu- 
dowany został wielki ołtarz, dalej, gdy okazała się 
potrzeba ławek, ' pośpieSzył z dalszą ofiarą 100 zł. 
na sprawienie ławek modrzewiowych — a gdy nie 
wystarczyły na tychże zapłacenie, wpływające skromne 
dary — p. Rakowski, mimo arcyciężkiego, z powodu 
klęsk powodzi, roku, dołożył na ten cel jeszeze 60 zł. 
Za tę wydatną ofiarność komitet budowy kościoła za 
swój miły obowiązek poczytuje, szlachetnemu ofiaro- 
dawcy niniejszem ‘publiczne złożyć podziękowanie, 
w przekonaniu, że .teń piękny przykład znajdzie 
w kraju szczególnie wśród zamożniejszych wyznawców 
wiary naszej świętej, więcej naśladowców, którzy ze 
względu, że nasz piękny, ale wewnątrz jeszeze ubogi 
kościół, nie ma jeszcze ani organów, ani dzwonów, 
ani bocznych ołtarzy — pospieszą nam dla chwały 
Bożej z hojną pomocą pod adresem: komitet 
kościelny: w Krynicy — a wdzięczne modły 
do Stwórcy z tej świątyni Pańskiej w pośród gór, 
lasów i zdrojów ojczystych się wznoszące, spłyną bło- 
gosławieństwem  Bożem na skołatane ich skronie i 
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przyniosą im spokój i pociechę. Imieniem komitetu - 


kościelnego: Zygmunt Sokołowski, przewodniczący 
komitetu w Kryniey; Ks. Andrzej Gruszka pro- 
boszcz łac. Muszyny i Krynicy. 

Obchody narodowe. Z Gródka piszą do nas: 
(4. Z) Ku uczczeniu pamięci Adama Mickiewicza, 
urządziło tutejsze Towarzystwo pedagog. poranek mu- 
zykalno-deklamacyjny dnia 10. bm., z którego. czysty 
dochód przeznaczono na cele dobroczynne. Program 
poranku był dość bogaty. Poranek rozpoczął się o 
godzinie 1 z południa. Siły, zaproszone ze Lwowa, 
w połączeniu z miejscowemi, utworzyły harmonijną 
całość biesiady literacko-artystycznej. Publiczność, po- 
rwana odczytem, deklamacją i utworami artystyczne- 
mi, z wdzięszności obsypywała wszystkich, biorących 
czynny udział w rzeczonym poranku, burzą oklasków, 
a pana Klausyka zniewolono do odegrania nadprogra- 
mowych utworów. 

Z Czajkowie otrzymujemy pismo, podpisane 
przez dziesięciu tamtejszych obywateli, którzy pod 
słowem honoru szlacheckiego zapewniają, że treść ko- 
respondencji naszej z Rudek z daty dnia 19. listo- 
pada rb., jest nieprawdziwą, Korespondencja ówa opi- 
sywała wrzekomo brutalne postąpienie ruskiego księ- 
dza przy udzielaniu ślubu. Również zaprzeczają pod- 
pisani temu, jakoby część parafian w Czajkowicach 
gotowa była zmienić obrządek. 

Cholera. Gazeta urzędowa donosi: W dniu 18. 
grudnia b. r. nie doniesiono 0 żadnym wypadku za- 
chorowania na cholerę azjatycką w Galicji.. 

Wyzdrowiała: W powiecie staromiejskim : w Gro- 
dowicach 1 osoba. 

W powiecie tarnopolskim: w Płotyczach 1 osoba. 

Zmarła: w powiecie tarnopolskim: w Płotyczach 
jedna osoba. 

W dniu 17. b. m. pozostawało w leczeniu cho- 
rych 6 osób, w dniach 18. b. m. wyzdrowiały 2 
osoby, zmarła 1 osoba. 

U chorych w Jeziernie w powiecie złoczowskim 
i w Ryboczach w powiecie dobromilskim nie stwier- 
dzono bakterjologicznie jadu cholery azjatyckiej, pozo- 
staje zatem w całej Galicji w leczeniu tylko 1 osoba 
chora w Rymanowie w powiecie sanockim. 

Wydalenie. Neues Wiener Tagblati donosi w 
depeszy z Berlina z dnia 16. b. m., że słuchacz po- 
litechniki tamtejszej, Kazimierz: Mokłowski, poddany 
austrjacki, wydalony został z granic państwa niemie- 
ckiego. Przyczyna wydalenia niewiadoma. 

Wynalazek Polaka. Dziennik Poznański do- 
nosi: „Rodak nasz, p. Bogusław Szczawiński obecnie 
w Elberfeldzie mieszkający, wynalazł aparat, umo- 
żliwiający każdemu  pryncypałowi dokładną kon- 
trolę sprzedanych towarów i ilości _ wpływają- 
cych do kasy pieniędzy ; sprzeniewierzenie bez wiedzy 
pryncypała jest odtąd absolutnie niemożliwem. Aparat 
ten oddał p. Szezawiński w Niemczech i w różnych 
krajach europejskich, jako i w Stanach Zjednoczonych 
do patentu i wysłanym zostanie także na wystawę do 
Lwowa. Aparaty te są dwojakie, mniejsze, stojące na 
stołach i większe, przymocowane do ściany; pierwszy 
służy do kontrolowania kasy w miejsce dotychczaso- 
wych karteczek, drugi do kontrolowania jakichkolwiek- 
bądź przedmiotów, wychodzących ze składu, jako też 
do. kontrolowania zamówień telefonem. Pierwszorzędne 
handle w Eiberfeldzie zaprowadziły aparat p. Szcza- 
wińskiego, a świadectwa i pisma dziękczynne, jakie 
p. Szezawiński odebrał, świadczą o praktyczności i 
znakomitości tego aparatu.“ 

Przyjaciele pokoju. Towarzystwo przyjaciół po- 
koju we Wiedniu zgromadziło się w tych dniach pod 
prezydencją baronowej Suttner, która stwierdziła z 
żalem, że rezultaty, otrzymane w ciągu roku w Au- 
strji są bardżo małe. W innych: krajach propaganda 
Towarzystwu Bie spotyka się z taką obojętnością. W 
Danji naprzykład petycja na korzyść pokoju podpisana 
została przez 200.000 osób; w Anglji takaż manife- 
stacja zyskała dwa miljony podpisów. Baronowa Sutt- 
ner zakomunikowała kilka listów od wybitnych osób, 
między innymi od Gladstone'a, Juljusza Simon'a i 
Zoli. Antor „Rougon-Maquart-ów* pisze: „Szanowna 
„Pani! Pragnę, tak samo jak wszysey, rozbrojenia. po- 
wszechnego pokoju. Ale —. przyznaję — obawiam się 
jeszcze, Żeby to nie było snem; widzę ze wszech 
stron. wznoszące się groźby wojny i zdaje mi się — 
niestety! — że ludzkość nie tak prędko będzie miała 
tyle powodów i miłosierdzia, by zamienić wielki po- 
całunek braterski. Mogę Pani tylko dać przyrzeczenie, 
iż w małym moim zakątku pracować będę z eałych 
sił i z całego serca nad pogodzeniem się ludów. Racz 
pani przyjąć itd, łamał Zola." Juljusz Simon zatele- 
grafowął: „Grono patrjotów francuskich wyraża go- 
rące zajęcie się wysiłkami, dążącemi ku zgodzie i po- 
kojowi.* 

Najwyższy trybunał we. Wiedniu -ma obecnie 
czterech prezydentów senatu. Z tego powodu minister- 
stwo sprawiedliwości oznaczyło. porządek ich rangi w 
następujący sposób: 1) dr. Steinbach, 2) dr. Kuen- 
bwg, 3) Rakwicz, 4) Halsmayer. Obecnie ma najw. 
trybunał. w swojem gronie 4 byłych ministrów : Stre- 
mayr (pierwszy prezydent), Habietinek (drugi prezy- 
dent), Steinbach (pierwszy prezydent senatu), hrabia 


_„Kuenpurg (drug! prezydent senatn). 


aroi Ludwik Michelet, znany fiiozof niemiecki, 
— jak wiadomo — zmarł 'temi: dniami w Berlinie, 
w 92. rokn życia. Z zakresu filozofji napisał on długi 
szereg dzieł, z których najważniejszem jest dwutomowa 
praca pt. „Historja ludzkości w jej rozwoju od roku 
1775 aż do najnowszych czasów“. Michelet żył w 
wielkiej przyjaźni z prezesem poznańskiego Towarzy- 
stwa przyjaciół nauk, hr. Augustem Cieszkowskim, z 
którym wspólnie założył znane berlińskie towarzystwo 
filozoficzne. Na jubileusz hr. Cieszkowskiego przesłał 
Michelet serdeczne powinszowanie w języku francuskim. 

Za pomordowanych w Krożach. Staraniem To- 
warzystwa imiejsk. straży ochotniczej ogniowej w Zło- 


czowie, odbędzie się w dniu 20. grudnia 1898 o go-. 


dzinie 9. przed południem w tamt. kościele. parafial- 
nym, nabożeństwo żałobne za spokój dusz pomordowa- 
nego w kościele przez Moskali w dniu 8. listopada 
1898 ludu katolickiego w Krożach na Żmudzi. 
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Śp. Jana 
Matejki odbędzie się w Kołomyi, w kościele rz.-kat., 


w poniedziałek dnia 18. grudnia br., o godzinie 9., 


rano, staraniem tamt. szkoły wydziałowej żeńskiej. 
(m.) Nadzwyczajne zgromadzenie „Lutni“ od- 


było się wczoraj wieczorem. Na porządku dziennym - 


były wybory zarządu, gdy poprzedni wydział s roz- 
maitych powodów zrezygnował. Nowe wybory wy- 
padły jak następuje: Prezesem wybrany został p. 
Makarewicz Romuald, I. zast. p. Sławiezek Władysław, 
IL zast. prezesa p. Ardan Ananiasz, dyrygentem p. 
Cetwiński Stanisław, J. zast. dyrygenta p. Mieczy- 
sław Sołtys, IL zast. dyrygenta p. Wszelaczyński 
Wład., sekretarzem p. Wiodzimirski Hilary ; wydzia* 
łowi: pp. Haninezakowa, Kozłowska Zofja, Titzowa 
Marja, Hubel Jan, Szezerbicki Władysław, Borkowski 
Kazimierz. Dwóch członków wydziału brakuje, gdyż 
proponowani nie dostali absolutnej większości. 

Członkowie towarzystwa politechnicznego pod 
przewodnictwem prezesa swego br. (rostkowskiego, 
zwidzili „wezóraj -m gremio plac powszechnej wy- 
stawy krajowej. 

Pan inspektor kultury krajowej, radca mini- 


sterjalny Struszkiewicz, gorliwy wielce delegat po- Koziebrodzkiego 
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„ CEZARIN 


niezawodny Środek na wygi- 
bienie nagniotków. 


wszechnej wystawy krajowej roku 1894 na Wiedeń i 
okolice, nadesłał szereg deklaracyj wystawców wie- 
deńskich we wszystkich niemal 
objętych. 

„Gazeta Kołomyjska” pisze, co następuje: „Po- 
ruszona przez p. Beckera myśl wysłania na powsze- 
chną wystawę krajową roku 1894 Kosztem komitetu 
obywatelskiego pilniejszych uezniów kołomyjskiej szkoły 
przemysłowej znalazła oddźwięk we Lwowie. Wla- 
ściciel pensjotu dla młodzieży p. Axentowicz, ofiaro- 
wał pomieszezenie, oraz wikt dla dwudziestu ezterech 
chłopców w czasie 
komitet 
zacnego przyjaciela młodzieży”. 
danem, aby ten piękny przykład 
naśladowców. 

Wystawa roku 1894 zajęła żywo i młode 
umysły. Dowodzą tego deklaracje, płynące też i od 
uczniów gimnazjalnych, w liczbie których na przykład 
jeden z nich zgłasza obraz motyli i owadów krajo- 
wych fantastycznie ułożony. 

Roboty około osuszenia wnętrza pałacu Sztuki 
na placu powszechnej wystawy krajowej, rozpoczęły 
się w dniu onegdajszym pod kierunkiem inżyniera p. 
Kosińskiego z Berlina, wynalazcy patentowanego spo- 
sobu osuszania mieszkań. 

Dr. Sedlak, poseł na sejm czeski, b. sekretarz 
jubileuszowej wystawy praskiej, przybył w dniu dzi- 
siejszym do naszego miasta w sprawach powszechnej 
wystawy krajowej. 

Przy kartach. Do pierwszorzędnej do niedawna 
kawiarni wiedeńskiej zachodzą obecnie rozmaite indy- 
widua, których zatrudnieniem jest spacerowanie po 
wałach i robienie „rozmaitych“ geszeftów. Nie dziw 
więc, że wczoraj po południu musiała tam wkroczyć 
policja. celem wyśledzenia złodzieja, który grającemu 
w karty facetowi wyciągnął pugilares. Policja prze- 
prowadziła natyczmiast dochodzenie i rewizję, a po- 
dejrzenie padło na pewnego „gościa“ członka „czarnej 
giełdy“, którego sprowadzono na inspekcję policyjną 
celem spisania protokołu. Należałoby, ażeby właści- 
cielka kawiarni wiedeńskiej zaliczającej się do pier- 
wszorzędnych, zajęła się oczyszczeniem lokalu z po- 
dejrzanych indywiduów. 

Policja zabrała się nareszcie do. czyszczenia ul. 
Karola Ludwika i. pl. Marjackiego z rozmaitych „we- 
sołych“ imdywiduów, które skandalicznem zachowa- 
niem się wywoływały publiczne zgorszenie. Onegdaj 
i wczoraj wieczorem urządzono obławę i aresztowano 
kilkadziesiąt takich indywiduów,. nie chcących się 
stosować do zarządzenia władzy bezpieczeństwa. Ma- 
my nadzieję, że w niedługim czasie także Rynek i 
Halickie zostaną oczyszczone. 


obywatelski z wdzięcznością przyjmie ofertę 
Byłoby bardzo pożą- 


Pałac Burbonów, który był miejscem najśwież- . 


szego zamachu w Paryżu, znajduje się na Quai d'Ar- 
say na lewym brzegu Sekwany, naprzeciw placu Con- 
cordia. Od r. 1804 odbywały się tu posiedzenia izby 
deputowanych. Gmach wybudowała księżna Bourbon. 
Budowę rozpoczęto jeszcze w roku 1722. W sali po- 
siedzeń gromadziła się już w r. 1795 rada pięciuset. 
Z «wych czasów przetrwała do dziś trybuna dla mo- 
wców. W dniu 4. września 1870 r. po. bitwie pod 
Sedanem wzburzone tłumy wtargnęły do tej sali 
z okrzykiem: „Vive la Republique!“, poczem zgro- 
madzenie się rozwiązało, a przywódcy stronnictwa 
republikańskiego udali się do gmachu  ratssza, celem 
ntworzenia nowego rządu. Po wybuchu komuny prze- 
niosły się izby do Wersalu, dopi o. 2%. października 
1879 izba deputowanych zgromadziła się znowu 
w pałacu Burbonów. 

Tytuł barona. 
baronie Bauerze, ` wniosła prośbę, 
który cesarz nadał jej mężowi, mógł przejść na 
brata, sekretarza ministerjalnego, pana Kugenjusza 
Przerąb Hauenschilda. Cesarz prośbie tej zadość uczynił. 
P. Hauenschild nosić będzie przeto tytuł barona i na- 
zwisko Baner-Hanenschild. 

Lombroso, znany psycholog, miał prelekję w 
Paryżu, traktującą o plagach, trapiących dziś państwo 
włoskie. Wykład, wygłoszony w sali „Associazione 
Uniyersitoria* publicznie, głębokie sprawił wrażenie. 
Długi szereg plag wylicza Lombroso, ale. wniosek 
ostateczny najciekawszy. Lombroso upatruje źródło 
wszystkich nowoczesnych plag, dających się Włochom 
we znaki, w parłamentaryzmie. |Ideałem dla Lom- 
brosa jest władza absolutna, usuwająca wszelkie ja- 
łowe i długie dyskusje, prowadzące qylko do owych 
przysłowiowych „przygotowań wielu", po których 
„nie z djalogu“. 

Z aluminjum zbudowano pierwszy w świecie 
jacht. Właścicielem jego jest oficer marynarki fran- 
enskiej, hrabia Chabannes de la Palice, a statek -wy- 
szedł z warsztatów francuskich w Saint Denis nad 
Loarą. Jacht ma długości 18 metrów, waży 2600 
kilogramów (statek tejże objętości z Żelaza i stali 
ważyłby 4500 qyilogramów), kosztowałby zaś 55.000 
franków. Względnie drogo, bo aluminjum nie ma 
jeszcze wielkiego w świecie odhytn. Ale i z alumi- 
njum będzie to, co ze stalą; cena jej niedawna 
jeszcza spadła w stosunku 80 franków do 20. 
Aluminjowy statek idzie wybornie i wygłąda bardzo 
ślicznie. ; 

Korespondencja redakcji. Pan N. Monaste- 
rzyska: Nadesłaną na weteranów kwotę ogłaszamy 
dziś w rubryce składek. Korespondencji o wieczorku 
nie otrzymaliśmy. Prosimy o przesłanie jej powtórne 
a zaraz umieścimy. 

e D 

Składki. Na weteranów z roku 1831. Komitet obehodu 
narodowego w Monasterzyskach 16 zł. 52 et. 

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa politechni- 
eznege odbędzie się dnia 20. grudnia b. r. we Środę, 
o godzinie 4. wieczór w lokalu Tow. Na porządku dzien- 
nym: 1. Wybór komitetu przedwyborczego. 2. Wykład inż. 
Blautha, o melioracjach. 

Wykaz XXVIL składek na budowę domu akade- 
mickiego w Krakowie. Rada nadzorcza Tow. wzaj. ubezp. 
100 zł. Gremium aptekarzy lłalioji zach. 50 oł. Rada: pow. 
w Mielcu 35 zł. M. L. Dobrowolski, fabrykant przyrządów 
opatrunkowych 60 zł. Bracia Lermerowie 25 zł. Apt.. W. 
Redyk 20 zł. Antónina Gramatykowa ponownie 3 zł. Dr. 
J. Jastrzębski w  Bełzie ze składki 16 "zł. Z. Kowalski ze 
składki 4 zł. 40 ot., a mianowicie: Eustachy hr. Romer, 
W. Klein po 2 zł., A. Wąsikiewicz 40 ct. Dr. S. Balicki 
15 zł. Rada pow, staromiejaka i M. Strec.po 5 zł. F. 
Aberdam, A. Oichlar po 2 zł. J. Reichart, E. Piotrowski, 
St. Obuszkiewiez, E. Jędrzejowicz, Geppert, M. , Malewski, 
I. Cieleeki, ks. Szczawiński, J. Aherdam, J. Kulman, J. 
Thumin, S. Landau, A, Aberdam, Bocheński, W. Piotro- 
wski, Holub, Fruc, Mięsowiez, Rudnicki, M. Władyczyński, 
ks. S. Dzierzyński, J” Baranowski, I. Zenner, A. Knauer, 
po 1 zł. Nadto Karol Włodzimirski ofiarował na budowę 
domu akademiekiego 10 tysięcy sztuk cegły najlepszej, 
którą zobowiązał się zwieść własnym kosztem. P. 

Za te datki i dary składam niniejszem w imieniu 
obywatelskiego komitetu opiekuńczego domu akad. serdeczna 
podziękowanie. 


Wdowa po ministrze wojny Ś. p. 
aby tytuł barona, 


, 


Prof. dr. Korczyński. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka $ 
Dziś w środę przedstawienie składane: Rozpocznię 
po raz pierwszy „Jeden z ostatnich", obraz dra- 
matyczny w 1. akcie Franciszka Zwilkońskiego; 
nastąpi po raz pierwszy „Albo 
komedja w 1. akcie Leona Madeyskiego; dalej „Stryj 
przyjechał“, komedja w 1. akcie 


—— 
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działach, programem 


wakacyjnym. Nie wątpimy, iż ` 


znalazł licznych 


niebo, albo piekło“. 


Władysława he. 
. zakończy „Indjana i Charlemagne“, 


AD ma + M MA O IE Ko PA Pi mas (A rd p Oj Cano płęż 


"SE: 5:v.*4 TP 


GM 
7 mz 


í 
| ıı Vamilii laseoska 15 i 20 ot. 


za 


krotochwila ze śpiewkami w 1. akcie Bayarda 

Dumanoir'a; jutro we czwartek „Rycerskość wieśnia- 
cza“, opera w 1.akcie Piotra Mascagni'ego i „„Pajace”, 
opera w 2. aktach z prologiem, słowa i muzyka R. 
Leoncaval'a, w tłumaczeniu A. Kitschmana. Występ 
panny Eugenji Strassernównej i pp.: Aleksandra My- 
szugi i Gabrjela Górskiego. 

Z teatru. (4. J.) Wznowiony onegdaj po kilku 
latach piękny dramat A. Brachvogla „Narcyz Ra- 
meau“ dał przedewszystkiem pole do popisu p. Z e- 
lazow skiem u, który postać tego egzaltowanego 
szaleńca, uchodzącego w oczach wielkiego Świata Za 
dowcipnisia odegrał z całą potęgą siły dramatycznej, 
jaką rozporządza. Dziwnie pięknie zaznaczył artysta. 
już od pierwszego wejścia tę przez autora silnie naryso- 
waną egzaltację, utrzymał się w charakterze do koń- 
ca, a co najważniejsza, grą swoją, pełną _ subtelnych 
edcieni, wywarł głębokie zaiste wrażenie i przejął 
słuchaczów, szczególniej w dwóch ostatnich odsłonach 
do głębi. Była to postać doskonale zrozumniana 
i odczuła, to też mie dziwnego, że po scenie w Lui- 
nault wywołano artystę kilkakrotnie, darząc go za 
doskonałą grę hucznemi oklaskami. 

Mme de Pompadour w interpretacji p. N ow a- 
kowskiej wyszła taką, jaką być powinna ta kla- 
syczne w swoim rodzaju kurtyzana. Duma i ambicja, 
znakomicie w grze uwydatniont, dykcja czysta i wy- 
raźna, oraz ruchy, wystudjowane w najdrobniejszych 
szczegółach, złożyły się na piękną zaiste całość. 

P. Hierowski w roli księcia Choiseul był w 
miarę spokojnym i odegrał postać tego ambitnego i 
w swojem „ja“ dotkniętego ministra bez zarzutu, zro- 
zumiawszy dobrze charakter postaci. 

Prócz wymienionych, zasługują jeszcze na wy 


. szczególnienie panie Stachowiczowa, Cichock 


i Pankiewiczówna, oraz pp. Walewski 
Feldman, Wysocki, Wostrowski, Stróż e 
wski i Kiczman. j 

Artyści grali mader starannie, dramat szedł 
bardzo równo, reżyserji nie zarzucić nie można, 
a i wystawa zasługuje na; uwagę; jest" bowiem zu- 
pełnie zastosowaną do treści dramatu i do czasu, w 
jakim rzecz się dzieje. 

Publiczność, jak zwykle w tygodniu przedświą- 
tecznym, nie bardzo dopisała, pod względem moral- 
nym jednak wznowienie „Narcyza“ tak dyrekcji, jak 
artystom przynosi prawdziwy zaszczyt. 

* F * 

Dziś w środę przedstawione będą cztery wybor- 
ne i wielce zajmujące jednoaktówki. 

I tak, rozpocznie po raz pierwszy „Albo niebo, 
albo piekło”, Leona Madeyskiego, z udziałem pań: 
Stachowicz, Pankiewicz; pp. Woleńskiego, Fiszera i 
Hierowskiego, — nastąpi po raz pierwszy: „Jeden 
z ostatnich”, Franciszka Zwilkońskiego, z udziamłe 
pań: Siemaszkowej, Gostyńskiej i p. Chmielińskiego, 
dalej wznowienie Wł. hr. Koziebrodzkiego „Stryj 
przyjechał", z panią Żelazowską, Rybieką, Jaworskim, 
Wałlewskim i Fełdmanem — a zakończy bardzo da- 
wno nie grana „Indjana i Charlemagne“, krotochwila 
ze Śpiewkaimi Bayard'a i Dumanoir — z panną Feit 
tner i p. Kliszewskim w rolach tytułowych. 

Czwartek i piątek zaś, jako ostatnie dwa dni 
„teatralne* przed świętami, będą rzeczywiście świe- 
tne — zwłaszcza czwartek — gdyż tego wieczora 
dane będą dwie najulubieńsze opery, tj. „Cavaleria 
rusticana “i „Pajace”, , 

W piątek ujrzymy po raz pierwszy słynnego 
„Champignola mimo woli.“ a 

W sobotę teatr zamknięty. W niedzielę, 
poniedziałek i we wtorek po dwa przedstawienia, 
program ogłoszonym będzie później. 

W sobotę rano odbędzie saig- czytana próba 
z kom. Zygmunta Sarneckiego pod tyt.: „Urocze 


oczy.” 


Ostatnie wiadomości. 


Urzędowe „Biuro korespondencyjne* rozesła- 
ło do dzienników telegram z Rzymu, zaprzecza- 
jący wiademości, podanej prze niektóre pisma, 
jakoby rosyjski ajent dyplomatyczny Izwolsk: 
na posłuchaniu u papieża w dniu 7. bm. wręczył 
papieżowi płan uregułowania stosuuksw kościoła 
katotolickiego w Rosji w ten sposób, aby wszel- 
kie porozumiewanie się biskupów z kurją rzym- 
ską odbyło się pośrednio przez Petersburg i jako- 
by na tej podstawie zawarto ugodę co do ułoże- 
nia stosunków pomiędy Rosją a Watykanem. Biu- 
ro korespondencyjne nadmienia ze swej strony, 
że w obecnych stosunkach kurji rzymskiej z Ro- 
sją niepodobna przypuścić, aby Watykan miał 
się zgodzić na cob podobnego. Otóż zarówno owe 
pisma, które podały wieść niedorzeczną jak i Biu- 
ro korespondencyjne, które ją prostuje, zdradza- 
ja nieznajomość istotnego stanu rzeczy. lzwolski nie 
potrzebował się ubiegać o to, aby biskupi poro- 


czności p. W. 


łudniu. 


Leon 


sarska. 


E 


„Halifax“ bardzo dobre, para 125 oleeamy panom ziemianom szezegól: 
» = e neigi z 8281 ibj nasze znakomite l—? 
$ z emi nożami % 

k n niklowane zwykłe 250 NIKLCZEKARNIE 
j Artur Kościcki = = Z szerok. noż. 5'— | Ę po cenie 25 zł. i wyłej w rozmaitych 
wo Lwewie, ul. Ossolińskich 1. 11. n damskie niklowane 2:50 ||fgatunkach, dla stajen od 2 do więcej 
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nwa poi godłem „BSYRJUSZ“ th 
kilo najprzedniejszej zł. 1. 
rbaty resyjskie i chińskie. 
| 0d. 2 zł. do 6 sł. | , 
Wakao holenderskie '/,ę kilo 30 ct, 
c kilo zł. 1:90 ct. 
|Czeketady franc. i szwajc. V, kilo 
1 40 ot. i wyżej. Czekoladki 1 i 3 ct. 
jKeniaki wyborne od zł. 2 do zł. 
3:75 butelka. 
,fzampam francuski 5 zł. 


Hum. 
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KOBIETA 


z dobrem’ manierami, bardzo dobrze po- 
lecona, mogąca słożyć xaa'ję 1.000 zł, 
w gotówce, otrzyma posadę przy kasie, 
z płacą 35 zł. miesięcznie (pensja ewen- 
tuainie z czasem podwyższyć się może.) 

Bliższych wiadomości udzieli z grze- 
, Wolski p:zy ul. Koperni- 
ka 28 w godzinach między 8 4 


Lwów, Ryrek ]. 12. 


pracownia artystyczno i budowlano ślu- 
Monter wszeikich żaluzyj i kon- 
'|struktor wodociągów. 
wchodzące w zakres tego rodzaju, wypeł* 
| niam, podług najnowszej konstrukcji na 
sposób zagraniczny po ocenach nadel 

przystępnych. 


Dia tewarzystw opust 


Para pasków do 


w największym wyborse 


Bolesław Cybulski 


Lwów, plac Marjacki |. 5. 
— Cenniki illwstrowane gratis. — 


kbozpieczenie 1080 


DZIENNIE POLSKI z dnia 20. Grudnia 1898. 


Petersburga, ponieważ i dzisiaj tak jest, a nie 
inaczej. Rząd rosyjski nie pozwala biskupom 
znosić się bezpośrednio z kurją rzymską, mogło- 
by więc chodzić jedynie o ulegalizowanie tego 
stanu rzeczy ze strony kurji rzymskiej. Ale i o 
tem mowy być nie może, gdyż właśnie we wszy- 
stkich rokowaniach Iwolskiego z Watykanem 
kładziono nacisk na ten punkt, aby rząd rosyj- 
ski zniósł przepis, zakazujący biskupom  porozu- 
miewać się z Watykanem. Zresztą po wypad- 
kach w Krożach, doradcy Leona XII. porzucą 
zapewne wszelką myśl o przyznaniu Rosji jakich- 
kolwiek ustępstw, któreby rząd rosyjski mógł 
obrócić przeciwko Polakom, bo po nowych gwał- 
tach gubernatora kowieńskiego niepodobna chy- 
ba, nawet we Włoszech, łudzić się co do intencyj 
rządu rosyjskiego względem kościoła katoliekiego 
w ziemiach zabranych. 


Proces przeciw „Omladinie*, który niezadłu- 
go w Pradze się pocznie, potrwa trzy tygodnie. 
Obżałowanych jest 78, z tych 16 o zdradę sta- 
nu; 38 jest na wolnej stopie, 45 w więzieniu 
śledczem. Według stanu są: 1 kandydat adwo- 
kacki, 1 słuchacz flozofji, 4 dziennikarzy, 1 kan- 
dydat nauczycielski, 12 drukarzy, 3 studentów, 
reszta należy do rękodzielników. 


Wyrok w procesie © zdradę kraju wykona- 
nym przeciwko szpiegom, zapadł przed sądem 
berlińskim dnia 17. bm. o godzinie 5. po połu- 
dniu. Dubois skazany został na 6 lat, Da- 
guet na 4 lata twierdzy. 


W Hiszpanji ruch karlistowski dotąd krzewi 
się w najlepsze. Znajduje on swój wyraz w organie 
tej partji Correo Espanol. Obecnie w owem pr 
kmie ogłasza Don Carłós odezwę, zaprzeczającą, 
jakoby Leon XIII. pośrednio lub bezpośrednio, 
wystosował do pretendenta upomnienie, iżby nie 
występował wrogo przeciw regencji. W innym 
znów numerze Correo namiętnie napada na kró- 
lowę-rejentkę, zarzucając jej,.że tłumi sympatje 
przeciw Francji, utrudnia, porozumienie z tem 
mocarstwem w kwestji marokańskiej itd. Wśród 
karlistów nurtuje obecnie myśl powołania na gło- 
wę partji w miejsce Don Carlosa, niezbyt cieszą- 
cego się sympatjami,—jego syna Don. Jaimea. 


Plan zarządzenia środków międzyna- 
rodowych przeciwko anarchistom 
opracowany został w Hiszpanji. Gabinet 
hiszpański podjął dyplomatyczną inicjatywę w 
tej sprawie i reprezentanci rządu hiszpańskiego 

rzy dworach europejskich otrzymali polecenie 
zbadać, które państwa gotowe byłyby przystąpić 
do międzynarodowego zjednoczenia przeciwko 
anarchistom. Myśl ta u rozmaitych rządów od- 
mienne znalazła przyjęcie. Niektóre państwa 
oświadczyły, że w zasadzie nie mają nic do za- 
rzucenia międzynarodowej akcji przeciwko anar- 
chizmowi, ale zastrzegają sobie powzięcie osta- 
tecznej decyzji aż do chwili, kiedy Hiszpanja 
przedstawi cały program działania i wystąpi ze 
ściśle określonemi wnioskami. Inne rządy w ogóle 
cały projekt przyjęły bardzo chłodno, w szczegól- 
ności zaś rząd angielski dał stanowczo odmowną 
odpowiedź -i podobno Francja także nie chce 
wziąć udziału w międzynarodowej akcji, pro- 
jektowanej przez Hiszpanję. Natomiast z Pe- 
tersburga nadeszła wiadomość, że rząd rosyjski 


bezwarunkowo przyłączy się do międzynaro- 
dowej konwencji, mającej na celu zwalczenie 
anarchizmu. 


Zebraniu związkowemu w Bernie — jak to 
już doniosła depesza — przedłożono ustawę prze- 
ciw anarchistom. Ustawa ta brzmi w streszczeniu : 

Kto namawia do czynów, które mogą kogo- 
kolwiek pozhawić życia, podpada karze przynaj- 
mniej 5-letniego więzienia. Kto przyrządza mate- 
rje wybuchowe, o których wie, że mają być uży- 
te w celach zbrodniczych, podpada również po- 
wyższej karze. Kto użył materyj wybuchowych 
w celach zbrodniczych, podpada karze przynaj- 
mniej 10-letniego więzienia. Kto nie zawiadomi 
władzy o przygotowaniach do zamachów zbrodni- 
czych, podlega karze przynajmniej 3-miesięczne- 
go więzienia. Również dotkliwej karze podlegają 
ci, którzy za pzniocą prasy zachęcają do zbro- 
dniczych czynów. 

Z Aten donoszą, że posłowie austrjacki, nie- 
miecki i angieski zaprotestowali przeciw zasysto- 
waniu dochodów, zakondykowanych na rzecz 
wierzycieli państwa. Wierzycielom państwa ma 
być — jak wiadomo — tylko 30 pre. kuponu 
wypłacane w złocie, czyli 50 pre. papierami. Na 


Zumiewali się z kurją rzymską za pośrednictwem pożyczkę monopolową z r. 1887 zastawiła Gre- 
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Tuwelier 


poleca 


Wszelkie roboty 


Lwów, Kopernika 7. 
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niklowane — raty de purzenia paszy. 
Halifax —30 Przez przygotowanie paszy temi 
poleca maszynami osiąga się nie tylko oszezę- 


opłacą się w krótkim czasie. 


w Pradze-linbna. 
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KOŁDRY 


po zł. 4, 450, 6, 7, 8, 10 do zł. 14 


Kołdry atłasowe jedwabne 


po zł. 15, 18, 20 i wyżej. 


Kałlry na owczej! Wałnić 


bez konkurencji najtaniej 
2220 1—18 


Józef Schuster 


De karmicnia na s'ajni> 


dność na paszy, ale także | -pszą tejże 
wydatność, tak, że koszta sprawienia 


Katalogi ilustrowane gratis i fran20. 


Umrath © Comp. 


Fabryka machin rolniczych 


Filia we Lwowie, nlioa Grodecka I. Gi 


cja dochody swoje z soli, nafty, zapałek, kart do 
ry i papieru cygaretowego; te dochody skonfi- 
skowano teraz. Dług grecki wynosi 126 miljo- 
nów franków. 


ponnn = 
(A 
Rada państwa. 

Na poniedziałkowem posiedzeniu izby panów 
uchwalono przedłożenie dotyczące obrony krajo- 
wej, podwyższenie służby czynnej na dwa lata 
i ustawę o obniżeniu należytości stemplowej na 
podaniach awizacyjnych. 

W sprawie powiększenia obrony krajowej 
przemawiał jen. sztabu Beck, który motywowa 
konieczność tego przedłożenia zbrojeniem się 
Niemiec, Francji i Rosji. Dwuletnia służba 
w obronie krajowej jest, zdaniem mowcy, ponie- 
kąd dobrodziejstwem dla dotyczących żołnierzy, 
albowiem niewyćwiczony należycie żołnierz, sto- 
kroć bardziej jest narażony w razie wojny. 

Minister obrony krajowej Wełlsersheimb za- 
wiadomił izbę, że wypracowano cały obszerny 
plan reorganizacji obrony krajowej, a przeprowa- 
dzenie jego rozłożono ze względów finansowych 
na lat kilka. Minister plan ten przedstawił 
w głównych zarysach. Przedewszystkiem mają 
być zaprowadzone przy obronie krajowej odrę- 
bne komendy ewidencyjne dla pospolitego rusze- 
nia, niemniej odrębne zarządy oddziałów po- 
spolitego ruszenia a to przy każdej komendzie 
obrony krajowej i przy każdym bataljonie obro- 
ny krajowej. Również zaostrzone będą przepisy 
mełdunkowe dla osób, należących do pospolitego 
ruszenia. Uzbrojenie pospolitego ruszenia będzie 


udoskonalone, mianowicie otrzyma takowe prze- 
nośne namioty, które żołnierze nosić będą pod 
tornistrami. 


Telegramy Dziennika Polskiego”. 

Wiedeń 19. grudnia. Izba panów przyjęła 
ustawę o obronie krajowej i kilka pomniejszych 
ustaw. 

Dziś także w izbie panów przewodniczący 
grup złożą oświadczenia co do swego stosunku 
do rządu. 

Wiedeń 19. grudnia. Arcyksiężna Karoli- 
na Salvatora zaręczyła się z ks. Augustem 
Koburgskim, bratankiem księcia bułgarskiego. 

Wiedeń 19. grudnia. Prezydent izby posłów 
Chlumetzky już wyzdrowiał. Dzisiaj wyjeżdża 
do Berna. 

Wiedeń 19. grudnia. Sekretarz legacyjny hr. 
Koziebrodzki przeniesiony z Stambułu do 
Drezna, sekretarz hr. Wiśniewski z ambasa 
dy przy Kwirynale do poselstwa w Sztok 
holmie. 

Budapeszt 19. grudnia. W izbie wyższej roz- 
poczęły się rozprawy nad kościelnemi ustawami. 
Opozycja zachowuje się dotychczas umiarko- 
wanie. 

Wiedeń 19. grudnia. W Baden aresztowany 
został główny fałszerz monet, anarchista Rup- 
pert wraz z dziewięcioma towarzyszami. 

Berno 19. grudnia. Radzie związkowej przed- 
łożoną została ustawa przeciwko anarchistom. 

Londyn 19. grudnia. W izbie zapowiedział 
rząd- nadawyczajne środki” przectw anzrchistom. 

Paryż 19. grudnia. Wczoraj aresztowano nie- 
bezpiecznego anarchistę stolarza Merigean, u 
którego znaleziono wiele przygotowań do fabry- 
kacji bomb. 

Do syndykatu wekslowych agentów nadcho- 
dzi od kilku dni wiele listów z groźbami, zaczem 
czynią się liczne przygotowania policyjne do 
ochrony gmachu giełdowego. 

Paryż 19. grudnia. Senat przyjął wszystkie 
ustawy przeciw anarchistom. 

Paryż 19. grudnia. Przed policją w Amiens 
znaleziono jeszcze dość wcześnie bombę z zapa- 


lonym lontem. 

Wiedeń 19. grudnia. MC 
połudn. notowano: kredyty 34075; węg. kredyty 4135); 
anglosy ——; laenderbanki 24950; sztachany 30637; 
lombardy 10750; elhethale Ż41:—; tytoniowe 19950; 
alpiny 48'20; renta majowa 9727; węg. złota 11640; 
węg. koronowa 94*—; austr. koronowa 96-60; losy tureckie 
5170; nniony ——, 

Berlin 19. grudnia. Giełda wezorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritśt). Kredyty 
204:60 (340:86) ; lombardy 43:90 (107:64) ; węg. renta złota 
94:50 (46:50); ruble 215725 (132:16), 

Frankfart 18, grudnia. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają po- 


po zamknięciu giełdy 


F ękawiczki 


angielskie, oras wielki wybór 
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MAX LAU 


we Lwowie, ulica Killńskiege, 
(w pobliżu kawiarni Wiedeńskiej). 


wanych, ukażą się 


Juljana Kossaka, Piotra Stachiewicza, 


za zniżenę cenę 6 zi. 


owania Wy loson 


SL NĘ 


| ai WEREWERISEE r E A 
Kapelusze Habiga i Plessa. 
Cylindry począwszy od 5 zł. i wyżej. 


S W I A T” 


najtańsze, najbogatsze w tekst i ryciny 


polskie czasopismo illustrowane, 
wychodzić będzie w 1894 r., jako w siódmym swego istnienia. 


Nowa wspaniała okładka, pędzia P. Stachiewioza. 
Współpracownicy najsnakomitsi autorowie i artyści. 
powieści i nowelli pci i nigdsie dotąd niedrako- 
pierwsze: Adama Krechowieckiego, Sewera, 
Marjana Gawalewicza, Elizy Orzeszkowej i Fr. Rawity. PODA 
Z rysunków i obrazów ukażą się naprzód: 
Antoniego Plotrewaklego, 
Pawła Merwardta, Józefa Brandta, Henryka Siemiradzkiego, 
Witołda Prnszkowskiego, Jacka Malczewskiego, I Krzesza i w. in. 
Powszechnej wystawie krajowej we Lwowie poświęcone 
będą liczne sprawosdania, tudzież illustracje Heuryka Dyrdonia, 
Stanisława Fabjańskiego i Władysława Dietricha. 
Premje i dodatki interesujące i cenne. 
Prenumerata wynosi: 

Rocznie 12 zł. Półrocznie 6 zł. Kwartalnie 3 zi. 
Prenumerować najdogodniej praekazem pocztowym wprost 
w Administracji „Swiata“, Kraków, 34, uliaa Szpitalna. 

, Nowi prenumeratowie na r. 1895 otrzymać mogą na żąda- 
„uie rocznik cały s dodatkami sa rok 1893, wras s przesyłką, 


równawczy kurs wiedeński). Kredyty 276'12 (34090); 
lombardy 89:25 (10779); renta weg. złota —— (—'—); 
koronowa 89-90 (93:87). 


Wiedeń 19. grudnia. Dzisiaj rozpoczął swe 
obrady sejm niższo austrjacki. 

Rząd przedłożył wniosek o udzieleniu głosu 
wirylnego burmistrzowi miasta Wiednia. 

Budapeszt 19. grudnia. Oprócz wiecu katoli- 
ków, zwołanego na 16. stycznia do Budapesztu, 
odbędą się takie wiece także w Ostrzyhomiu i 
Wacowie. 

Na dworcu kolejowym w Szabadce (Maria- 
Theresiopel) skradziono trzy pakiety dynamitu, 
każdy po 150 nabojów. Aresztowany sprawca, 
Jan Fekete, okwiadcza, że nie wiedział, co te 
pakiety zawierają. Jak się zdaje, namówiono Fe- 
ketege do tej kradzierzy; zarządzono Ścisłe do- 
chedzenie. Dynamit ten był do Serbji przezna- 
czony. i 
___ Budapeszt 19. grudnia. Izba magnatów u- 
chwaliła jednogłośnie wyrazić oburzenie swe i 
kondolencją z powodu zamachu, popełnionego w 
izbie francuskiej. 

Następnie ukończyła izba w trzeciem czyta- 
niu jeneralną debatę nad budżetem. P. Wekerle 
dał kilka wyjaśnień w sprawie regulacji waluty 
i oświadczył, że dziś zapatruje się na tę akcję 
tak samo, jak przy jej rozpoczęciu.| Minister za- 
pewniał, że dła uzyskania chwilowych pozornych 
sukcesów,"nie będzie się chwytał gwałtownych 
środków, gdyż one nie potrafią usunąć niekorzy- 
stnych bojawów, jakie sposostrzedz się dadzą, 
lecz akcja ta przeprowadzona być musi zgodnie 
z ekonomicznym rozwojem. 

Komisja prawnicza sejmu węgierskiego przy- 
jęła w debacie jeneralnej jednomyślnie projekt 
ustawy o ślubach cywilnych. Za ustawą głoso- 
wali także ci członkowie komisji, którzy należą 
do opozycji, oświadczając, że przyjęcia tej usta- 
wy nie można uważać za kwostję partyjną. 

Rzym 19. grudnia. W Monreale pod Paler- 
mem zagzły wczoraj demonstracje związku ro- 
botniczego, Wołano: „precz z podatkami! precz 
z akcyzą!“ Budki strażnicze pozrywano, kilku 
strażników zraniono. 

Belgrad 19. grudnia. Cała skupczyna zło- 
żyła wczoraj królowi w pałacu gratulacje jako 
w dzień patrona dynastji. 

Pola 19. grudnia. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand d'Este przybył tu wczoraj, aby po- 
witać towarzyszy swojej podróży naokoło ziemi, 
którzy dziś na pokładzie krzyżowca „Elisabeth“ 
zawiną do portu tutejszego. 

Londyn 19. gradnia. Według Standardu 
miał rząd rosyjski zamówić w fabrykach amery- 
kańskich wielką ilość patronów i innej amunicji. 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 19. grudnia, godz. 2. min. —. 
Akcje kred.  312:25 Gal. obl. prop. —— 


Alpiny 48:36 Wied. losy 175— 
Kredyty węg. 415— Akcje tyton.  199— 
Anglobanki 15175 4*/, Poż. kraj 

Uniony 25375 z r. 1893 —— 
Ludwiki 218:—  Elbethale 241 — 
Nordban 29050  Länderbanki  250'80 
Lombardy 107-87 Renta zł. węg. —— 
Losy tureckie —'— Bankvereiny 12890 
Staatsbahny 3807:15 Austr. renta pap. —— 
Czerniowieckie 26125 Ruble 132:— 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 19. grudnia 1893. 
HOTEL ŻORZA. Z. Skawińska z Parchacza. A. Ober- 
tyński z Nowego Sioła. St. dr. Głlogier z Tarnopola. W. 


Niementowski z Warszawy. W. Długosz z Borysławia. T. 


Potocki z Uhrynia. 

HOTEL SZWAJCARSKI. Z. Stasiniewiecz z Wierzbicy. 
M. Szafel z Tarnopola. Q. Zgazdziński z Brzeżan. J. 
Godrycz z Rzymu. D. Jamiński z Uhnowa. LŁ. Drećhsler z 
Wiednia. M Ladówna z Rosji. J. Pieniążek z Klęczan. I. 
Pilersdorf z Przemyśla. M. Szczęk z Żełajska. 

HOTEL VICTORIA. J. Margolin ze Stanisławowa. B. 
Meissner z Jabłonicy. H. Bojkowski z Rzepniowa. H. Atlas 
z Czersiowiec. 


C FE e d 
Dr. Zdzisław Szydłowski 


ordynnje od 3. do 4. 
ulica Teatralna 1, 5, (neprzeciw Katódryy. 
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Powszechnio za najlepszą uznaną 


MASE WOSKOWA 


własnego wyrobu 
Masę francuską, Glazurę bursztynową 


do zapuszczania podłóg 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 1. 38. 
PL . 0:0:0:0.4:09:% -9:0-0-41 


Materje jedwabne 


tylko dnbre, istotnie esyste aere jedwabne 


po 
M... ElGinger i synowie 

WIEDEŃ, Mąciahilferstrasse 60 — założony 1881. 
Nowości w barwcysh Damassach — Sarah ren- 
Burah glaco — Bengalina fagonné ; ` 
czarne materje jedwabne — Czyste Ponge8 — 

Barwna satin Daohesse uni i faqonnóe. 
Szczególna okazja sakupna. 
Surah, csysty jedwab, barwy wieczorowe metr pe 
88 et. Bengalina fagonnóe barwy wieezocowe 
1:40 metr. 
rorgeaat po 1-30 metr. Pongee imprime pe 1'10 

Damaré czarne czysty jedwab po 1:46. 
MU" „Próbki na żędanie gratis i franco“. "WR 


goant — 


NM. JONASZ 

DOM BANKOWY [I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagielleńska |. 3. 

kupanje i sprzedaje wszelkie papiery 


warteściewe i monety pe najdekładnie|- 
szym kursie dziennym, 


PROMESY 


de ciągnienia 2. stycznia 1594 reka 
ma losy kredytowe 
po 6 mł. wraz ze stemplem. 
, Główna wygrana 200,000 Kkeren 
i ma wiedeńskie losy Kkemnunalne 
po ë sł 75 ct. wraz se stemplem 
Główna wygrana 400,000 korona, 
Uprusea się o łaskawa wWcztane zamówienia, gdyż na 
2 doi przed elągnieniem dotyczące zlecania s powodu p- 
ezerpanla zapasu, nie mogłyby być wykonywane. 
Pray samówieniach * prowineji uprasza się o dołącn- 
nie 20 ct ma portorjum. 


Dr. Teodor B Haban 


b a. asystent i lekars na klinise profesora Borysiakiewicza 
w Gracu po kllkoletniej praktyce p palna, ordyBuję w 
chorobach i operacjach ocznych zy ulicy Wałowej l. ?. 
poł. 
pł 


Od godziny 10. do 12. p. od 3. de 5. popot. 
Dia biednych bezpłatnie. 1965 


Główny skład 
oryginalnej bielizny wełnianej 
systemu prof. dr. Jaegora 


w Magazynie SCHAJERÓW 


WE LWOWIE. 2314 1—? 


Podziękowanie. 


Nie mogge każdemu z osobna podziękować za bardzo 
liczne kondolencje, które nas z powodu śmierci nieodżą- 
łowamej pamięci męża, względnie Ojca naszego, Emila 
Łopuszańskiego, od kolegów, przyjaciół i rodziny 
doszły, niech nam będzie wolno choć na tem miejscu 
przesłać wszystkim tym, którzy naszą niedolę szczeremi 
słowy współczucia i żalu uczynili znośniejszą, serdeczne i 
stokrotne „Bóg zapłać! ! 

Neumarkt w Styrji 18. grudnia 1893. . 

Rodstna Emila Łopwszańskiego. : 


Donee pe Z WENA 


NEKROLOGJA. 
| RAR E 


1—7 


W trzecia rocznicę śmierei, odbyło się Nabożeństwo 
żałobne ze duszę $. p. radey 


Tytusa Jachimowskiege 


w dzień 19. grudnia, 1898 roku w kościele archika- 
tedralnym we Lwowie. 


TEATR Hr. SKARBKA. 
Dziś: 


Po raz pierwszy 


Albo niebo, albo piekło! 


Komadja w 1 akcie Leona Madey skiego 


í 080BTY: 
Stefan s . Woleński * 
Lucyna, jego Żona „  Btachewica 
Roch, jej wuj ra er 
Malwina Pankiewicz 
Alfred . Hierowski 
Tomaszewska 


Panna - : 
i Rzecz dzieje się 0% wsi. 
Po raz pierwszy 


Jeden z ostatnich 


obraz dramatyczny w 1 akeie Franc. Zwilkońskiego, 


080BY: 
Chrobnieki . Chmieliński 
elena .  Biemaszkowa 
Andrzejowa „  Gostyńska 
Posługaez publiczny „ Kiernieki 


Rzecz dzieje sią we Lwowie za naszych czasów. 


Stryj przyjechał 


komedja w 1 akcie Wład. hr. Koziebrodzkiego. 


OSOBY: 
Anastazy Kulesza Jaworski 
Adam, jego synowiec ' Walewski 
Urszula Bogaska ; Żelazowske 
Ferdynand Fryderyk Grzymaczek Feldman 
Zuzia, służąca : Rybicka 
Dorożkarz . Pasternak 


Indjana i Charlemagne 
Krotochwila ze śpiewkami w jednym akcie Bayarda i 


Dumanoir. 

080BY. 
Indjana . Fertner 
Charlemagne : „  Kliszewski 
Porządek przedstawienia: 1. Jeden z ostatnich. 2. Albo 
niebo, albo piekło. 3. Stryj przyjechał. 4. Indjana i 


Charlemagne. 
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(Flaszki 


nowe na wino, piwo, porter, rum, 
koniak i likwory utrzymuje na 


zdolniona panienka poszukuje | ^> S ; A 3 
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Na drzewko 


Minet Komorani 


Zegarmistrz 
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browskiego, Halicka 17, Lwów. 998 Phgki D aa Dac: 3, i m I zastępca i ik r tono PIE kach: aiem Eg 
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> Uertepiany i pianiua w większej |. stowski, handel żelazny we. Liwo- Masy francigk 8) PRAW: ZIWE PASTYLKI i ld Werner À „umeki w. branżoletkach, srebrne “okai G 
4 ilości z doborowych fabryk otrzymał |: wie, plac Kapitulny 1, (raprze- | że. Soli *nattratnzeh wytworzonych i T w stalowych oprawach tak męskie jak i da ł 
skład fortepianów Marji Marek, Rynek ciw Katedry). jedyny skład ! e og5wod rhinetalnych * 0 skie łańcuszki złote i srebrne w najwi 99 


1.9. Wielki wybór pożyczkowych instru- 
mentów. 


, kazem wyborze, naprówy przyjmuje: i z p 
wincji, wykonywująe twajdokładiej i szybki 
EEE Reie ~ =. g 


Lwowie ohieakiogos8h =i: 
tylko u kaei Sobieskiego „8: 
Alojzego Hubnera 
we Lwowie, Rynek 38 
Wszelkie inne -fabrykaty są 


leezarnia Walioka przy placu 
Akademickim jest do odstąpienia, 
Bliżrsa wiadomość na miejsau. 1025 


prawnik Stanisławów .poste. restan te 


poszukuje posady nauczyciela ne 
prowincji lub miejscw dyetarjusza w ja- 


 raktykaniów dwa potrzeba do 
d zakładu fotograficznego K. J. Strze- 
- leekiego w Czortkowie. Ostatni termin 
7 do 1. styeznia. 1019 
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